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planu p6lrocznego OZIS 6 STRON Wyd . . A Cena 20 gr 
Obowiązkowe dostawy są , prawem 

którego lamae bezkarnie nie wolno 
Od załogi Głogowskich Za· 

kładów Lniarskich Przemysłu 
Terenowego w Głogowle o· 
trzymaliśmy list, w którym 

czytamy: 

,,10 czerwca wykonaliśmy 
zadania produkcyjne przypa 
dające na J półrocze piątego 
roku 6-latkl". 

I Organ ~~ NO'" \.L'. ł Polskiej . . 

I Zjed;:~:i~nej · . ~ 

* * * 
O wykonaniu półrccznego 

planu w dniu 14 bm. melduje 
także Wojewódzka Zbiornica 
Przemysłowych Surowców 
Wtórnych. 

Mendes-France 
staje dziś 

przed parlamentem ffancuskim 
ubiegaj~csią o inwestyturą 

PARYZ (PAP). Mendes 
France stanie w czwartek 
po południu przed Zgroma
dzeniem Narodovv·ym ubie
gając się o inwestyturę. W 
dniach 15 i 16 bm. prowa
dzi! on rozmowy z przyw6d 
cami politycznymi i przed
stawicielami Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Od
by! on również rozmowę z 
generałem Guillaume'm oraz 
z szefami sztabów. 

W kołach politycznych pa
nuje przekonanie, że Men
des-France w deklaracji rzą 
dowej, jaką 17 bm. przedsta 
wi Zgromadzeniu Narodowe 
mu , poruszY m. in. zagadnie 
nia Indochin, konferencji g2 
newskiei, układu o "euro
pejskiej wspólnocie obron
nej", Afryki północnej oraz 
kryzysu Unii Francuskiej. 

Agencja France Presse do 
nosi, że Mendes-France zło
żył oświadczenie na konfe
rencji prasowej, w którym 
stwierdził m. in.: 

\ 

- W toku rozmów, jakle 
przeprowadziłem, zwraca
łem uwagę przede wszyst
kim na sytuację w Indochi
nath. Zgromadzenie powin
no mieć możność .powierz.e
nia nowemu rządowi kon
kretnego zadania uregulowa 
nia kwestii indochińskiej. 
Zaproponuję Zgromadzeniu 
jak należy do tego dopJowa 
dzić : a więc w sZC:Z;0g6lności 
w drodze kontynuowania ro 
kowań w Genewie, pozosta 
jąc w kontakcie z naszymi 
sojusznikami i "państwami 
stowarzyszonymi". Obecnie 
wydaje mi się, że w Gene
wie można znaleźć drogę do 
rozwiązania tego problemu. 
rozwiązania . które odpowia I 
dałoby pragnieniom narodu 
fr ancuski ego. 

, Robotniczej I ~llllO\\f.l1\1 ~ 
Nr 142 (1561) - Rzeszów, czwartek 17 czerwca 1954 r. 

Sianokosy trwają w pełni 
I 
I 

Jan Majer z Boguchwaly gospodaruje na 3 ha . Ląkę ma 
piękną .z: trawą po pas. O przygotowanie paszy na zimę trosz
czy się zawsze. Dawniej kosił ręcznie. Obecnie wysllek jego 
mięśni zastąpiła kosiarka z POM. 

Na zdJęciu: Jan Ptak traktorzysta POM Boguchwała 

kosi łąkę Jana Majera . . 
Foto W. Popijakowski 

Zakończenie X Zjazdu 
lomunistycznej Partii Czechosłowacji 

PRAGA (PAPl. 14 czerwca 
br. na posiedzeniu wieczoro
wym X Zjazdu Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji w 
dalszym ciągu toczyła. się dy 
śklisja - naa referiitami spra"
wozdawczymi KC KPCz i 
Centralnej Komisji Rewizyj
nej oraz referatem V. Siro
ky'ego - "Dyrektywy w spra 
wie planu rozwoju gospo
darki narodowej na r. 1955 i 
IHótkotenninowego planu ra 
dykalnego podniesienia pro
dukcji rolnej w najbliższych 
2-3 latach". 

Zjazd jednomyślnie uchwa"' 
li! rezolucje aprob\ljącą dzia 
lalność KC KPCz w okresie I 
między IX i X Z;azdem partii, 
aprobował referat wygłoszo-

ny przez A. Novotnego j po
stanowił przyjąć ten referat 
za wytyczną dalszej działal
ności Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. 
. -Zjazdzai~i;;:d~i ł . również 
sprawozdanie Centralnej Ko 
misii Rewizyjnej. 

Zjazd zatwierdził także 
zmiany i uzupełnienia statu
tu partii. 

Na posiedzeniu zamknię
tym Zjazd wybrał Komitet 
C<!ntraIny Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji w 
składzie 84 członków i 28 za 
stępców członków. Zjazd wy
brał również Centralną Ko
misję Rewi zyina . 

Przemówienie końcowe na 
Zjeźd zie wygłosi! Antonin 
Zapotocky. 

Pora zbioru pierwszego po 
kosu siana nadeszła. Od kil
ku już dni na polach wszySt 
kich gromad naszego woje
wództwa uwjiaja się robot
nicy PGR, członkowi'e spół
dzielni produkcyjnych i chło
pi gospodarujący indywidual 
nie, dokonując tzw. małych 
żniw. Nie brak też przy ko
szeniu traktorzystów z POM. 
W ruch poszła cała. poważ
nie zwiększona w tym roku 
ilość kosiarek GOM-owskich. 
Warczą traktory. dzwonią 
kosy zza wykłoszonych zbóż 
wyrastają kozły. daszki po
kryte woniejącą warstwą wy 
suszonej koniczyny czy tra
Wy łą c znei. 

Plony są obfite. Wystarcza 
jąca ilość wilgoci. szersza 
niż kiedYkolwiek uprawa łąk 
zapewniły nCldspodziewane 
wyniki. Wzrośnie więc 
wydatnie baza paszowa. szyb 
ciej będzie rozwUać się ho
dowla. 

Aby bez reszty zrealizować 
wskazania II ZjaZdu partii, 
trzeba bez przerwy pamic:tać 
o terminowym przeprowa
dzeniu sianokosów. racJonal
nym suszeniu. maksymalnym 
wykorzystaniu taboru ma
szynowego każdego dnia. 
pogOdy. 
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Nowa:· 
spóldzłeinia 
produkcyjna 

W powiecie jarosławskim 
15-tu mało i średniorol-

nych chłopów w gromadzie 
Kramarzówka ,m. Pruch
nik (powiat jaroslawski) 
za.łożyło spółdzielnię pro
dukcyjną typU Ib. 

Do nowozalożonej spół
dzielni w Kramarzówce 
wstąpiło S-ciu czlonków 
partii. 
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Miłe złego początki 
ale koniec żałosny 

JAN RZEPKA z Mogleł
niCY gm:na Racławówka w 
pow iecie rzeszowskim gospo 
darz na 6,79 ha ziemi, nie 
Wy\VląlyWaJ się I.e swych o· 
bowl?zków wobec pańs-twa. 
Zalegal w. dost~\v;'ch żyw
ca . mleka . o podatku też .. a 
pomlnal, (nie zapominał .led 
nakże o poblera.nlu od chlo 
p6w należnoścI za wyrabIa· 
ne przez siebie pustakJ -
ty s Iączek zawsze do kiesze· 
ni woadł). 
Obowiązkowe dostawy są 

prawem. którego łamać bez 
karnie nte moina - prleko 
ne,l się o tym Jan Rzepka. 
Nie pomogły ani tlllmącze
nia. ani też kretactwa 
7.a złośliwe uchylanie sIę od 
obowiązkowych dostaw Rzep 
ka został osadzony w wlęzle 
nlu. 

się ze swych 
ale ... 

obowiązków, 

NIemałą w tym winę pono 
si Kol2glum Orzekające 
GRN. którego pracę cechu 
je rzadko spotykana oportu 
nlstyczna poblażltwosć . Nal 
wyższą karą .Ie,ką Kolegium 
Orzekające wymIerzyło Jest 
.. . 100 zl. 

Nic też dziwnego, 7:e w 
len sposób prowadzona poli 
tyk::\ kamfl wpłvwa na 
Wlr(>st . . ,. zaległoścl. 

Czas na jwyższy zen"flć 7. 
tym oportunistycznym sty· 
lem pracy. 

Prezydtum PRN w Rze
szowie powinno przekonać 
członków Holeglum Orzeka· 
Jącego, że podobnfl praca 
.1est niczym Innym Jak saho 
towanlem dostaw - łama· 
niem praworządno~cl ludo· 
wej . 

A te sprawy nikomu be!. 
karnie nie Ujdą. MICHAŁ HUBAS z Mo

glelnicy llczy! równJez na 
bezkarność. Przez trzy le,ta r-----,......---
uchodzlly mu sztllczkl · z oho 
wiązkowymi dostaw~mi. j:>.~ 
piskorz wymigiwał się or! 
obowtązków, '1le doso(Blrczal 
mleka ani żywca . 

' Hretaczem zaoptekowa~y 
sIę organa MO I wkro::zyjv 
w dntu, w którvm zahił świ 
nię (norlC7.as gdy urocz vśc ie 
7.apewn!al. że nIe posiM!'a 
ż<1dneJ sztukI chlewneJ. by 
wywtąz:>.ć sIę zdo,tawy ŻI'W 
cal - kłamstwo wyszło na 
wierzch. 

Michał Kubas zo~tał tak
ie osadzony w więzieniu. 
MICHAŁ ZEGAR 7. Nie· 

b~'lca zamiast odstawić śwl· 
nię na punkt skupu w prze 
widzianym terminie (otrzy
małhy przy tym 25 proc. 
premii) - zabił ją a sprawa 
stę wydala. 

J on za umyślne !labotowa 
nie obowIązkowych do~taw 
osadzony został w wlęzle

'nlu. 

Oporni oz Dynowa igrają 
z ogniem 

Na mieszkańcach gminy 
Dynóv; .ciąży poważny' d·fi:g 
wobec państwa.. 31.840 kg 
zywca. NaJwięoeJ zalegloścl 
m::\ gromada Dynów-9.47!) 
kg, Harta - 8.475· kg. Łuh 
no - 5.538 kg. 

Ma w tym nlemaly udział 
m. In. Halell"zyna Fara z Dy 
nowa. która zalega 116 kg 
żywca, Praksecla Blelec -
133 kg. Wtady~law Zaczek 
z Lubna - 168 kg I Inni 
opom!. 

Wszystkim zalegającym 
w gminie Dynńw re,dzlmy 
nie .. .Igraćz ogniem - mo 
że spal'lYć. 
Przekonali się Już o tym I 
Jan Rzepka I Michał Hubas. 

Pierwsze br~mki 
l1a p~~I(ars~{~Cll 

mistrzostwach świata 
LOZANNA (PAP). W środę II 

bm. na nowym stadionie w Lo
zannie w obecności 30 tys, wi
dzów nastąpiło uroczyste otwar
cie piątych piłkarski ch mi
strzostw świata. Otwarcia. któ
re poprzedziło mecz Jugosław!! 
z Francją. dokonał prezydent 
Szwajcarii R. Rubattel. 

Pierwsze spotkania mi9tl'zoW
skie nie przyniosły nlespodzia· 
nek . Drużyny. które by ły fawo
rytami opinii sportowej. odnio
sły zwycięstwa. W Lozannie Ju
gOSławia wygrała z Francją 1:6 
(1:0). W Zurichu Austria poko
nała Szko<:Ję 1:0 (l :0). w Bernie 
mistrz świata Urugwaj wygrał 
Z CzechQsłowacją Z:O (O :0) i w 
Genewie Brazylia zwycIężyła 
Meksyk 5:0 (4:0). 
PIĘKNY SUKCES POLSKICH 

PILOTOW \V LESZNIE 
LESZNO (PAP). W pierwszej 

konkurencjl mIędzynarodowych 
zawodów szybowcowych IV ~Lesz 
nie. rozegranej 16 bm. na tróJ
kącie Leszno--Rawlcz. Gostyń 
(105 km) pl-:kny 9ukces odnieśli 
Polacy. zajmując szereg czolb
wych miejsc w '1<.lasyfikacjl in
dYWidualnej I odnosząc zdecy
dowane zwycięstwo zespołowe. 
Według prowizorycznych obl!

czeń.plerwsze miejsce zajął re· 
prezentacyjny zespół Polski. 
\V składzie: i\1akUła, popiel I KI 
rakowski. 
Indywidualnie najlepsze wynikI 
uzyskali: Skrzydlcwskl, Ada
m~k, GoncIak oraz SzempIlń· 
ska. , 

Najgrożnle';szym przeciwni-
kiem zespołu poiDklego była 
d rużyna ZSRR, która za.lęla 
drugie miejsce przed CSR i Wę
gram!. 

RYDZ 1 .TAROt'<' 
W C\VIERCFINALACH 

SZPADY 

Nieustannie rozwijać spółdzielczość 
Wyclągnl.lcle sami z tego 

wniosek I w .Iak najkrńt· 
szym czasie odsf·awcie na 
punkt skupu tywlec. 

LUKSEMBURG (PAP), w śro
dę na sze rmierczych mistrzo
stwach świata w Luksemburgu 
rozpoczęto eliminacyJne wai~1 
turniejU Indywidualnego w szpa 
dz;e . 
Wśród ponad 80 reprezentan

tów 19 państw startowało sześ
ciu Polaków: A. PrzeŹdzieckJ . 
Jaroń, Lachowskl, Krajewski, 
ZImoch I Rydz. 

Mamy jut dziś 8.771 spół
dzielni produkcyjnych -

llocjal1stycznych ośrodków go 
spodarzenla na roll - któ
re coraz pełniej wykazują nie 
porównywalną wyższość tej 
formy gospodarki nad rozdro 
bnloną, · Indywidualną gospo
darką na wsI. Ich osiągnięcia 
coraz szerzej oddzlaływują na 
chłopów pracujących I prze 
konuJą do nowych metod go 
!lpodarkl, 

Aktywność mas chłopskich 
wzrosła ogromnie w toku kam 
pani! przedzjazdowej. Posu
nięcia gospodarcze, politycz
ne, społeczne rz.ądu I partii 
po II Zjeździe sprzyjają jesz 
cze ściślejszemu zespoleniu 
się chłopów pracujących we 
Froncie Narodowym. Zwięk
szyło się zaufanie chłopów do 
partii, jej politykI. Tej sprzy 
jającej rozwojowi spółdzielczo 
ścl produkcyjnej atmosferze 
nie towarzyszy jednak odpo
wiednio szvbkl wzrost ruchu 
spółdzielczego - napływ no
wych członków do spółdziel
ni już Istniejących. powstawa 
nie nowych spółdzielnI. 

Jakle są przyczyny tego zja 
wlska? 

Przyczyn należy szukać w 
brakach naszej pracy polity
cznej, w zanledbanlac,h w pra 

produkcyi~ą 
cy komitetów 
partyjnych. 

organIzacji 

WIelka nasza ofensywa w 
walce o rozwój całego rolnic 
twa, pomoc państwa dla pod· 
niesienia Indywidualnych go
spodarstw mało I średniorol
nych chłopów - przez wielu 
jeszcze towarzyszy pracują
cych na wsi jest rozumiana w 
ten sposób, że należy zaprze 
stlić walki o rozwój spółdzl~1 
czoścl, a przynajmniej zwol· 
nić tempo tego rozwoju, pozo 
stawić tę najważnlejsz.ą spra
wę samej sobie. Komitety 
gminne I powiatowe nie oka-
7,ywały należytej pomocy w 
rozwoju spółdzielczości ani 
organlz.acjom podstawowym 
na wsi, ani wydziałom polity
cznym POM. Pozbawione kOIl 
troll t klerown,lctwa ze stro
ny Komitetu Powiatowego, 
wydziały polityczne POM sła 
bo zajmowały się pracą propa 
gandową. słabo pomagały Ist
niejącym spółdzielniom, za· 
nledbały walkę o powstawa· 
nie nowych spółdzielnI. Wie 
II' organizacji podstawowych 
w spółdzielniach I gromadach 
nie - stawiało na porządku 
dzlenn:ym spraw spółdzielni, 
nie kierowało życiem polltycz 
nym spółdzielni, nIe rozwija· 
ło pracy agitacyjneJ I propa· 
gandowej. W wyniku tej sła· 

bej pracy politycznej są człon 
kowle partII, którzy nie nale
żą do Istniejących w Ich wsi 
spółdzielni czy też nie wal-

. czą czynnie o powstawanie 
nowych. 

Zaniedbana została również 
poważnie praca z komitetami 
założycielskimi, które bez po 
mocy partii często nie były w 
stanie przekształcić się w spół 
cizielnie. Usilna, nieustęplIwa 
walka z tymi wypaczeniami I 
zaniedbaniem .fest obecnie 
~prawą najpIlniejszą. 

Trzeba pamiętać, że nie 
ma' sprzeczności między na
szymi usilnymi staraniami o 
rozwój gospodarstw Indywldu 
alnych a sprawą rozwoju spół 
dzlelczoścl produkcyjne]. 
Przeciwnie, oble te sprllwy 
uzupełniają się wza.łemnle, 
wynikają z 7.ałożeń Ideologi
cznych, z linII naszej polity
ki, służa jednemu celowI. Nie 
można bowiem podnosić do
brobytu mas chłopskich, d()· 
brobytu całego narodu bez 
walki o rozwój całego rolnic 
twa Indywidualnego, spół
dzielczego, państwowego. Po· 
moc państwa dla gospodarstw 
chłopów Indywidualnie gospo 
darującycb, podnosz.ąc Ich do 
brobyt podnosi jednocześnie 
poziom Ich kultury, podnosi 
Ich świadomość społeczną I 

polityczną, przekonUje o zale 
tach mechanizaCji I stosowa
nia wskazań agrotechniki, kle 
ruje uwagę milionowych mas 
chłopskich ku wyższym, do
skonalszym metodom gospoda 
rowanla na roll - ku spół
dzielczości produkcyjnej. 

Pomoc państwa, cały nasz 
wysiłek, zmierza do tego by 
chłopi Indywidualnie gospoda 
rujący coraz wyraźniej wi
dzieli równocześnie zalety ko \ 
lektywnej gospodarki, zbliża l 
11 się do .spółdzielnl jako naj
lepszej, jedynie sł\lsznef dro-
gi trwałego rozwoju swego I 
ogólnonarodowego dobrobytu. \ 
Spółdzielczość produkcyjna 
jest podstawowym warunkiem 
zlikwidowania nierównomier
ności w tempIe rozwoju mil; 
dzy rolnictwem a przemysłem 
ł ona tylko zapewnia nieprzer 
wany rozwój rolnictwa. 

Rozwój spóidzie]czoścl prd 
dukcyjnej nie jestdoraźnl\ 
akeją, lecz głównym uda
niem całego okresu przeJśclo 
wego od kapitalizmu do socja 
lizmu. Jest to bowiem spra
wa przebudOWY życia wsi, 
spraWa budownictwa socja
lizmu. 

Temu zadaniu - rozwoJo
wi spÓłdzielczości produkcyJ-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

To pachnie sabotażem 

To, te gmina Nlebylec 
ciągnie się nQ szarym koń· 
cu w reallzacJ I obowiązko
wych dostaw .Iest hezsprze· 
cznle winą tej części chło· 
pów. którzy nie wywiązują 

W pierwszej eliminacji. którą 
rozegrano w 10 grupach. odpa
dll: Przeźduecki, Lachowski, 
ZImoch I KrajewskJ. 
Doskonałe walczyli natomiast 

Jaroń I Rydz. którzy prze9Z1! 
zwycięsko dwIe pIerwsze elimi
nacje I zakwalifikowali się do 

(Doko/1.cze/!/e na str 2) 

"Okrągły rachunek" 
Na budowle RPZB w Boguchwale wykazano przeszło 

3 razy wl~k.Sie zużycie ,.żwlru niż można było go użyć 
w prodUkCji (z analizy kosztów wla!Jflych RPZB przed kon
f~rencją partyjno-ekonomlc:mą). 

A oto jak nasz rysownIk wyobra~a sobie p rzyczy ny po
wstawania taki~go "z\lŻycia" plasku ... 
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lródłem potęgi obozu demokratycznego niewzruszona przyjaźń 
narodów oparta na wzajemnym szacunku i równoupr,awnieniu 

PRAGA Dnia 15 bm. na 
wiecu z okazji zakończenil 
X Zjazdu KomunistycZIIej Par· 
tii Czechoslowacji, przewodni· 
czący delegacji Komun:stycz 
nej Partii Związku Radziec· 
kieg9 N. S. Chruszczow wyglo. 
sił następujące przemówienie: 

Drodzy towarzysze, lu
dzie pracy okrytej chwałą 
Pragi I 

Niech mi wolno będzie prze· 
kazać Wam i za Waszym po· 
średnictwem calemu niHodowl 
Republiki Czechoslowackiej 
gorące, braterskie p07drowie 
nia od narodu radzieckiego. 
(Huczne, dlugotrwające okla· 
ski. Okrzyki "hurra!"), "Niech 
żyje Związek Radziecki!". 

W dniu dzisiejszym zakoll
czy!y 5ię obrady X Zjazdu Ko· 
munistycznej Partii Czechosło
wacji. Zjazd by! manifestacją 
jedności i zwartości szeregów 
Komunistycznej Partii Czecho 
slowacji i jej gotowości do dal· 
szej ofiarnej slużby swemu na· 
rodowi, do ofiarnej walki o 
szczęście mas pracujących. 

Robo~nicy, chlopi, inteligen
cja Czechosłowacji osiągn~1i 
pod kierownictwem partii ko· 
muni5tycznej wielkie sukcesy 
w umocnieniu swego paflstw3 
ludowo - demokratycznego, w 
budowie podstaw socjalizmu. 
Uwypuklając osiągnięte sukcc 
sy, X Zjazd Komunistyczne: 
Partii Czechoslowacji nal<reśU 
szeroko zakrojony program 
dalszego rozwoju ekonomiki i 
kultury Czechosłowacji. Komu· 
nistyczna Partia Czech05łowa· 
cji wysunęla na swym Zj·~7. 
dzie ja:,o podstawowe, najważ· 
niejsze zadanie - walkę o n,c· 
ustanne poci noszenie stopy ż)," 
ciowej mas pracujących, o Z8' 

spokaj a n ie w cora z większym 
zakresie ich potrzeb materi?:· 
nych i duchowych. nieustanną 
tro,kę o elobro narodu. Pomysl· 
na replizacja tego zadania mi)· 
ili\V~ jes t tylko na podst~\Vie 
~tatego podnoszenia wydajno· 
ści pracy \\'e wszystkich ozie· 
d zin~ch gos pod a rki na rodowej, 
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Przemówienie tow. N. S. Chruszczowa W Pradze 
obniżania kosztów własnych 
przestrzegania zasad oszcżęrl 
ności, potężnego wzrostu roi· 
nictwa. 
D05konała organizacja i har 

monijna pr~ca Zjazdu, głębo 
kie i wszechstronne omówienie 
pilnych zagadnień dalszego roz 
wo.iu republiki, całkowita jed 
nomyślność delegatów nd 
Zjazd w podejmowaniu u· 
chwał, poparcie innych partii 
Frontu :-Jarodowego dla partii 
komunistycznej. W~sza dzisil!j· 
sza manifestacja będąca wy 
razem z~uf~nia mas pracują' 
cych do partii komunistycznej 
ich zdecydowana wola popar· 
cia jej polityki - wszystl<c' 
to budzi niezlomne przekon'1' 
nie, iż uchwaly powzięte przez 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Czecho,łowacji zostaną po· 
myślnie wykonane (huczne, dl!J 
gotrwałe oklaski). Naród ra· 
dziecki z ogromną radością i z 
ca lego serca wila każde zwy' 
cięstwo narodu czechosłowac· 
kiego na drodze budowy no 
wego życia. Z ogromnym za· 
elowo I en iem możemy stwiec
dzić, że między narodami Cze· 
choslowi\cji i Związku Radziec 
kiego ukszlaltowaly się op8r· 
te na trwalej podstawie stosu n 
ki prawdziwej. brater5k;e.i przy 
jaźni i ścisłej IVspólpracy (11l1' 
cwe. dlugotrwa łe oklaski). 
Przyjaźń ta z każdym dniem, 
coraz bardziej rozwija się i 
krzepnie dla dobra naszych na· 

. rodów. Związek Radziecki bę' 
dzie nadal wiernym i niezawo
dnym przyjacielem Republiki 
Czechoslowackiej, na którym 
można polegać. (Huczne. dlu· 
go nie milknące oklaski.Okrzy· 
ki "hurrą!", .. Niech żyjt Zwią' 
zek R;Jdzieckil"). Masy pracu· 
jące Czechoslowacji mogą byt 
o" tym niezłomnie przekonane. 
(Huczne, długotrwa le oklaski. 
Okrzyki "Ze Związkiem Ra· 

. dzieckim po wieczne czasy!", 
"hurra!"). 

N"rody n~sze pochłonięle 
wielki), twórczą pracą ~ą ży· 
wotnie z~intereso\Vane w utrzy 
maniu i utrwi\leniu pokoju. 
Wrogowie pokoju grożą ludz· 
kości nową wojną światową. 
Ale narody wszystkich krajów 
~lVi<1ta coraz aktywniej walcza 
o utrzvm~nie i utrwalenie po· 
ko.iu. Gdy mówimy o naszynl 
di!żeniu do pokojowegc ure· 
gulowilnia problemów między· 
n<1rodowyclr, a mówimy szcze· 
rze. to niektórzy politycy kra· 
jów kapitalistycznych przed· 
stawiają to jako naszą słabość. 
Pragną oni w ten sposób wpro 
wadzić IV błąd opinię publicz· 
ną swoich krajów. 

dziej nie boimy sie żadnych 
pogróżek. Obóz demokracji i 
socjalizmu wyrósł w potęż
ną, niezwyciężoną siłę i sta
nowi niewzruszoną ostoję po 
kO.iu (długolrwałe oklaski). 

Wychodzimy z założenia, 
że obóz socjalizmu i obóz ka 
pitalizmu mogą współistnieć 
w warunkach pokoju.' Ale 
wiemy również, że pokój sam 
przez się nie nastąpi, że trze 
ba o niego walczyć konse
kwentnie i wytrwale. 

Walczyć o pokó.i - to zna
czy walczyć' o pokoiowe roz
wiązanie problemów mie
dzynarodowych. Czynimy to 
i będziemy czynić, nie szczę
dząc sił. 

Walczyć o pokój - to zna
czy walczyć o dalszy rozwój 
przemysłu i rolnictwa w kra 
jach demokracii ludowe';' u
macniać obronność nas zych 
krajów, by agresorzy wie
dzieli: jeŚli ruszysz, to się 
sparzysz! (długotrwałe 0-

klaskil. 

Oto dlaczego partie komu
nistyczne wzywają masy pra 
cujące krajów demokracji lu 
dowej - robotników, chło
pów i inteligenc.ie do umac
niania swego państwa, do po 
mnażania bogactw i do wal
ki o pOdniesienie stopy ży
ciowej ludności. 

Wielki Lenin i kontynua
tor jego dzieła Stalin uczyli, 
że nowy ustrój społeczny mo 
że i powinien zwyciężyć dzię 
ki wYższemu poziomowi wy
dainości pracy. Dlatego też 
walka o podniesienie wydaj 
ności pracy jest l:(łównym za
daniem mas pracuiących bu
dujących socjalizm. 

Kapitaliści rówlllez dążą 
do zwiększenia wYdajności 
pracy. Ale w krajach kapita
listycznych zwiększenie wy
dajności pracy prowadzi do 
wzbogacenia garstki kapita
listów, do pOl:(orszenia sylu
acji materialnej szerokich 
rzesz ludu pracuiącego. W 
krajach socjalizmu i demo
kracH podniesienie wydajno
ści pracy przynosi korzyść sa 
mym masom pracującym i za 
pewnia stały wzrost ich do
brobytu i poziomu kultural
nego. 
Głównym źródłem wielkiej 

sily żywotnej i potęgi kra
jów obozu demokratycznego 
jest niewzruszona przyjaźń 
naszych narodów oparta na 
zasadzie wzajemnego głębO- 1 kiego szacunku i równoupra 

wnienia. Można nie wątpić, 
że ta przyjaźń wolnych i rów 
nouprawnionych narodów bę 
dzie się coraz bardziej roz
wLiała i krzepła. co stano'xić 
będzie gwa rancię wolności i 
niepodległości naszych naro
dów. rękojmię sukcesów w 
walce o pokÓj na całym 
ściecie. 

Z całego serca życzymy ma 
som pracującym' Pragi. ro
botnikom. chłopom l inteli
gencii Czechosłowac.ii no
wych. wielkich sukcesów w 
budownictwie socjalistycz
nym, w walce o dalszy roz
kwit Republiki Czechosło
wRckiei. 

Niech ŻY.ią narody Repu
bliki Czechosłowackie;! 

Niech iyie Front Narodo
wy Czechosłowacji! 

Niech żyje Komunistyczna 
Parti.a CzechOSłowacji 
czołowy oddział klasy robot
niczej i wszystkich ludzi pra 
cy Republiki Czechosłowac-
kiei! . 

Niech żyje i umacnia się 
braterska niewzruszona przy 
jaźń miedzy narodami Związ 
ku Radzieckiego i Czecho
słowacji! (huczn8. dlugotrwa 
ła owacja; okrzyki "hurra !"). 

Niech żyie Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckie
go! 

Niech ży'e Związek Ra
dziecki! Przyjaźń ze Związ
Idem Radzieckim po wieczne 
czasy! 

Wniosek Syjamu 
na posiedzeniU 

Rady Bezpi!}ez~ńst"'ła 
NOWY JORK (PAPl. Na po 

siedzeniu w dniu 16 bm. Ra
da Bezpieczeństwa przystąpi 
la do rozpatrzenia wniosku 
D1"Zeds!awiciela Syjamu, do
tYCZąC2g0 wysłania na po
granicze Syiamu i Indochin 
złożone.i ·z 3 do () cllonków 
komisji obserwatorów z ra
mienia ONZ. w celu zbada
nia na m1elSCU rzekomego 
niebezpieczeństwa zagraża:ią
cego Syjamowi. 

Propozycja Syjamu zmie
rza do przeniesienia proble 
mu Indochin na płaszczyznę 
ONZ. by stworzyć warunki. 
które mogłybY ułatwić inter
wencję amerykańską w In
dochinach. Delegat USA wy
głosił t>rzemówienie. w któ
rym poparł propozycję przed 
stawiciela Syjamu. 
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Z konferenCji genewskiej 
GENEWA (PAP). Dnia 16 

bm. odbylo się pOSiedzenie 
dziewięciu delegacji w ścl· 
słym gronie, poświęcone spra 
wie przywrócenia pokoJu w 
Indochinach. 

Jak się dowiadujemy z kój 
dziennikarskich, delegac,la 
Chlńsklel Republiki Ludo
we I przedstawiła prop6zyc.le 
zmier7.a.lące do osiągnięcia 
porozumienia w sprawie roze,l 
mu w Indochinach. 

Nowe propozycje Chlńsklce.1 
Rf'cubliki Ludowel przewidu 
Ją: 

1 równoczesne przerwanIe 
dzla,lań wojennych w La 

osie I w Kamboclży oreu: Wlet 
namle. 

2 przedstawiciele dowództw 
obu stron w Laosie I Ham 

bodży, podobnIe Jak w WIe! 
namle. powinni rozpoczać bez 
pośrednie rokowania w s-pra
wie zawieszenia dzleJań wo
jennych. Rokowania te pow~n 
ny się odbywać zarówno W 

Genewie .Iak I na mlejscu, 

3 po przerwaniu dzlalal1 
wojennych powinIen obo 

wiązywać zakaz sprowa.clzanla 
nowych wojsk oraz nowego 
sprzętu wojennego do Laosu 
i Kambodży. Jeśll zaś chodzi 
o sprowadzenie broni konlecz 
neJ dla obrony tych krajów. 
to problem ten należałoby do 
datkowo omówIć. 

4 kompetencJe mIędzynaro 
dowej neutra.lnej komi

s.ii nadzorcze.!. która ma być 
utworzona {jla kontrolowania 
wykonania rozejmu w \Yietna 
mie. powinny być rozszerzo
ne również na Laos I Hamb'T 
dżę . 

NalStępne punkty propozy· 
cJI Chińskiej Republiki Lu
dowe.i, odnoszące się do Lao 
su I Hambodży, przewiduj'l 
wymianę Jeńców oraz Interno 
wanych osób cyw!lnych. 

Jak stychać w Domu Pras\'. 
na posieclzrniu w dniu 16 bn;. 
delegacja \Vietnamskie.1 Repu 
bliki Demokratycznej również 
zgloslla propozycJe mająoe 
na celu zapewni·enie trwałe· 
gopoko.lu w Indochinach. 
PropozycJe te przeWiduJą roz 
wlązan le elementarnych pro· 
hlemów politycznych Ind ... 
chin na podstawie uznani" 
pełne.! suwerenności wszyst
kich tn€ch państw Indochin, 
to lesl \Vietnslmu, Pat,et Lao 
i KhmBru. 

Z kół dziennikarskich dowia 
dujemy się równiei:. że na 
środowyr1 posiejzeni u delega 
c.la radziecka przedst,ł\vlła no 
we propozycje dotyczące skła 
du międzynarodowej komisil 
państw neutralnych, maJącej 
nadzorować wykonanie roze j./ 
mu. Propozycje radzieckie 

zawleraja dwa warianty. We
dług jednego wariantu, mię
dzynarodowa komisja państw 
neutralnych ma się składać z 
pięciu następującvch państw: 
Indie, Polska, Czechosłowa
cJa, Pakista,n I Indonezja... 

Drugi wariant przewidUje 
lldzlał w komls.1i nastęDu,ią
cych trzech kraJÓW: Indi·I, Pol 
ski oraz IndonezJI, z tym, że 
w miejsce Indonezji można by 
wybrać Inne państwa aZjaty
ckie. 

Przedstawia ląC powyżs~ 
propozycJ-e. delegacja radzi c 
ka poelkreśliła, że dwustron
na komisja mieszana w ża
drm sposób nie może być pod 
porządkowana mlędzynarodo
wel komtsJi neutralnej. 

Korespol1'denci obecni w Ge le' 
wie podają, że niektórzy prze.t
~tawiciele państw zachodnich za 
komunikowa li, iż w zgloszonych 
w środe propozyr lach znaJdu
ją się punkty możliwe do 
przY.lęclct. Zazmaczyl1oni, że 
propozycje te należy doklad 
nie rozpatrzyć. 

W czwa.rtek 17 bm. l"laJą 
się odbyć rozmowy mlędzv 1)0 

szczególnymi delegac.lami na 
temat środowvch wniosków. 
Ne"tępne pos'iecl7i,,;nie po~wtę 
cone dalszej dyskusil w spra 
wIe T.,rln-chin ('.rjhedzle się w 
piątek dnia 18 bm. 

Ze sportu 

CWKS I prowadzi 
w wyścigu kolarslcim 

Dookoła Mazur i Warmii 
(D0~()ńc2'enie ze str. 1) 

ćwierćftnałów. W II elimlnaeji 
Jarol) odniósł duży sukces zwy
ciężając mistrza świata Węgra 
Sa kovlcsa 5 :4. 
Półfinały I finaly szpady od

będą się w ·czwartek. 
W czwartek odbędzie się r6w

nleż losowanie turnieju druży
nowego w szabli.. w którym bie
rze udzlal 11 drużyn. Pierwsze 
eliminacje odb .. dą się w trzech 
,E(rupach. Ro",tawlone zosU1nij 
drużyny Węgier, WIoch l Pol
ski. 

WISNIEWSKI WYGRYWA 
CZWARTY ETAP DWM 

LIDZBARK W ~Rivr' (PAP). 
Na.1dluho;y - 200 kilometrowy, 
C7.wa rty etap wyścigu kolarskie
go DWM Kwldzyń - Lidzbark 
Warm zakończył się zwyclę
stwem WiśniewskIego (CWKS II) 
pr7.ed Hadasikielll, Dra7,kowsrClm 
l Wrzesińskim - wszyscy W 
czasie - 6.36.~.J. 

]\:Iasyflkacja po 4 et.apach 
l. Królak 18.03.40. 2. Drąźl,ow

ski 18.04.13, 3. H3fla<lk 18.P.40, 
4. Wall"zewskl 18.15.30, 5. Ga
brych 1817.12. 

Klasylikacja drużynowa po 
4 etapach: 

l. CWRS I 54.21.23. 2. CWKS II 
54.30.54. 3. Gwardia l 55.27.36. 
4. Kolejarz 55.29.58, 5. Unia 
SM7.54. 

O niewłaściwYch asorty
mentach stali i co z tego 
wynika pisze St. Majewski 
w artYkule "Trzeba zacząć 
od pieca". 

W. Bylina pisze o amery
kańskich "Kłopotach z po
łową prawdy". 

Związek Radziecki prowa
dzi konsekwentnie politykę 
pokoju. walczy wytrwale o 
redukcję zbrojeń. Związek Ra 
dziecki zawsze opowiadał się 
i opowiada za bezwarunko
wym zakazem użycia broni 
atomowe.i. wodorowej i in
nychrodzajów broni maso
wej zagłady. Dawniej prze
ciwnicy rozbrojenia i zaka zu 
broni atomowej mówili, że 
Związek Radziecki zgłasza 
te propozycie iedynie dla
tego. że nie ma broni atomo
we.i i wodorowe.i. Obecnie, 
kiedy posiadamy broń ato
mową l wcześniej niż inni 
wyprodukowaliśmy broń wo
dorową, wnosimy propozy
cję, by złożyć uroczyste przy 
n;eczenie niestosowania tych 
rodzajów broni, aby następ
nie przejść do całkowitego 
zakazu tej broni. Rozumie
cie, że walczymy o to nie 
dlatego że jesteśmy słabi. 
lecz dlatego, że w interesie 
mas pracujących prowadzimy 
rzeczywiście pokoiową poli
tykę. Mylą się głęboko ci, 
którzy uprawiąj,ąc politykę z 
pozycii siły, myślą, iż zastra
szą nas pogróżkami. Nie je
steśmy ludźmi o słahych ner 
wach i nie można nas za
straszyć pogróik3mi. My zna 
my tę polityke. Uprawiał ią 
w swoim czasie Hitler. A do 
czego to doprowadziło? Hit
ler od dawna już gnije, a na
sze narody ży,;a i rozkwita
.ią (huczne, długotrwałe o
klaski). 

Nieuslan!lie rozwijać spółdzielczość 
Czy moina wnioski racjo 

nalizatorskie odkładać do 
teczki, bo brak jest odpo
wiedniego przepisu? O "nie 
pisanych przepisach" w tej 
sprawie, które dyktuje nam 
życie pisze H. W~'goda. 

"DlaczegO Anna Szkopik 
wstąpiła do splilrlzielni" 
fotoreportaż J. Pirotte. 

Str. 4--5 
Specialny wysłannik.Try 

buny Wolności" W. Barcz 
w korespondencii z BerI i
na pt. "Sztuka I rzeczywi
stość" snuje refleksie na te 
mat przeszłych i przy
szłych losów Niemiec. 

Kto rządzi Stanami ZjE.d
noczonymi? Odpowiedź na 
to znajdziecie w artykule 
"Czym jest .. Generai Mo
tors" D. Asanowa. 
Str. 6--7 

O czym mówili zagranicz 
ni delegaci na' Zjeźdiie Li
teratów Polskich w War
szawie; wyjątki 'z przemó
wień K. Sim'lnowa (ZSR_Rl. 
E. Urb'ana (Węgry) i A. 
Wurm~era (Franc' a). 
S:r. 9 

P:erwszy odcin"'k powie
ści M. Jarorho'\'skiej .. Dzia 
do\vska miłość". 

S'r. 12 
.. Śmieszne w,'erS7yki" J. 

Pr-a:i<owskiego i Piosenki 
lud~w2 szkodza na l:(łowe" 

S'.. Rays'dej. Obec",ie, kiedy l"asze siły I 
WZ1'~:ly i okrzepły. tym oar-

(Ciąg dalszy ze S('. 1) 

nej - słuŻy cała nasza pra
ca polityczna I gospOdarcza 
na wsi. Wszystkie więc środ
ki gospodarcze, pomoc pań
stwa. praca agltac:dna i or
ganizacyjna powinny być 
skierowane na umocnienie i 
rozwijanie rucllu spóldziel
czegy jako nieodzownego wa 
runku budowania socjalizmu 
na wsi. bez którego niemożli
we jest zbudowanie ustroju 
soojalistycznego w naszym 
kraju. 

Walka o dalszy rozwój 
spóldzielczości stawia przM 
nami wiele zadań. Najpilniej 
szą sprawą jest umacnianie 
istniejących spółdzielni pro
dukcyjnych. POM, Ich wydzia 
ły polityczne mają tu najbar
dziej odpowiedzialne 7.ada
nie do spełnienia. Od ich pra 
cy polityoznej zależy właScI
wy stosunek chlopa-spółdziel 
Cy do wspólnego spółdziel
czego gospodarstwa. tak, jak 
od dObrej pomocy agrotech
nicznej POM zależy rozwój 
gospodarki spółdzielczej, za
moino.~Ć rodzin spółdziel
cZJ'ch. 

Budzenie Inicjatywy twór
c·zej kolek:ywów spółdziel
czych, zerwank 7. kom~nde
l'c·.\·aniea kolekty II CIII 1II6l-

produkcy;ną 
dzielczym, stałe udzielanIe 
pomocy politycznej I gospo
darczej - to pOdstawa rozwo 
ju istniejącyCh spółd7.ielni. 

Nowe spółdzielnie pows ta
ją w oparciu o aktyw komi
tetów załOżycielskich. Troska 
o te komitety, o ich pracę, 
pobudzenie ich działalności, 
jest nieOdzownym warun
kiem przekształ\!enia ich w 
spółdzielnie. Organizowanie 
wycieczek do istnil'jących 
spółdzielni, pokaz osiągnięć 
spółdzielni, seminariów o 
spółdzielczości. zebrań z omó 
wi eniem statutów spóldzipl
czyoh różnych typów i prze
de wszystkim wzmożenie a
gitacji oraz pracy u~wiada
miającej - oto drogi umoc
nienia komitetów za'łoivciel
skich i przekształcania Ich w 
spółdzielnie. 

DysponuJemy olhrzymim 
aktywem propar,ando\\o-agi
tacyjnym. Prz?cież w na
szych spóldzielniach w,vros!o 
kilkadziesiąt tysięcy żarli
wych propagatorów spń!dziel 
czości czlonltów zarzą
dów, grupOwych, zo[)t"chn:
Mw, kobiet-cz!~nkiń spóJ
dzielni, Judzi, którzy stano
wią bojowe, ·sercem całym 
przywi~.zane do Idei spół
dzielczej kadryagita: oi'skie. 
Je. przecieJ; młodzi~ i6lól-

dzielcza, która z całym za
pałem pójdzie na zew partii 
walczyć o rozwój spółdzięl
czości, jest aktyw gospodar
czy I społeczny w apararie 
państwowym I gospodar
czym, w organizacjach ma
sowych na wsi, są ekipy łącz 
ności miasta ze wsią. Od nas, 
od naszych Instancji partyj
nych i C7!onków partii zale
ży przyciągnięcie tego akly
wu do czynne.f walki o roz
wój ruchu spółdzielczego_ 

Masy chłopskie oOraz le
piej rozumieją. że tylko dro
ga spółdzielczości jcst słusz
na i ,jedyna. bo prowadzi do 
socjali zmu. Trzeba. żebyśmy 
te aktywność umieli wzmoc
nić, rozwinąć i skierować' na 
drogę kQnkretnej walki o 
spółdzielczość prOdukcyjną. 

Ale nie woJno nam ani na 
chwilę zapominać. że walka 
11 przebudowę wsi. o sor.ja
Jizm na wsi -. to walka kla
sowa, walka z kuła.ldem, z 
wrogą, obcą ideo~oglą, z dy
wersją, sabotażem. Dlatego 
na tym froncie, my - ozłon
kowie partii - musimy stać 
w pierwszym szeregu, orga
nizować walkę. 

Cięiar walki spt'tzywa na 
członkach partii w gr()ma
dzie. ~oJowienle .leJ 01'-

ganlzacji p?rłyjnej. uczynie
nie z niej kierownika walki 
o spółdzielczość. stworzenie z 
niej sztabu poli tycznego. sku
piającego cały aktyw groma
dy, nieustanna praca nad pod 
noszeniem świadomości poli
tyczno-społecznej i kultury 
wsi - oto konieczny waru
nek pOWOdzenia w naszej 
walce. 

Te.l wielkiej pracy doło
wych ogniw naszej partii mu 
si na codzień towarzyszyć po 
moc I kontrola komitetów po 
wlatowych i gminnych. Zwła 
szoza, komitety powiatowe, 
od których pracy w dutym 
stopniu zależy rozwój spół
dzielczości prOdukcyjnej mu 
szli, okazać organizacyjną l 
pOlityczną pomoc słabym or
ganizacjom spół~zjelczQ-gro_ 
madzkim, umacniać je, poma 
gać w praoy, tworzyć organi
zacje w każde,i spółdzielni 
prOdukcyjnej, pm:hawionej do 
tąd kierownictwa polityczne
go. 

Wzrost aktyWności mas 
sprzyja naszym wys'łkom. 
Od nas więC;, od naszej pra
cy, naszeJ bc>jowo3ci, nieu
stępliwości i żarliWOści zale
ży rozwój zespołowych form 
gospodarki na wsi, zależy 
tempo puebudow)' &)'c1a .11. 



Nr 142 (l561) __________________________________ ~ ______ ~N~O~'~~~IN~Y~R~Z~E~S~Z~O~V~~~S~R~IE~ ________________________________________________ S~t~r-. 3 ___ 

G(iy członkowie partii stoją na uboczu ... 
W grornad!ie. gdzie Istnieje spółdzielnia produkcyjna, podstawowa organizacja partyjna ma 

do spdnipnia poważne zadanie - rozwijać I umacniać socjalistyczny ośrodek wspólnej pracy 
na roll. 

Cz,ul1kowie gromadzkiej organizacji partyjnej. Ich postawa wobec spółdzielni produkcyJ
nych, ich praca w niej jest nailepszym dowodem, stwierdzającym wyższość gospodarki zespo
/ow<:J nad indywidualną. 

Wszędz;Ę' ti1 m, gdz ie człon 
k )11·'e partii pierwsI wstępuj~ 
d,J spjldz:eini prudukcyjneJ, a 

. p.) utw!> rLen 'u jej - przodujlf 
IV p~acy. skupiając wokół si,,· 
b'e bClp~lrty;nych - to sp<ił 
d7.' ~ :n:~ szybko rozwija s ' ~, 
II li~st<l liu<?hnie i z r(Jku n,l 
rv!, um i'c!lia się gospor!arcz" J: 
p.·,: itycZf;:e, "Ja potwierdze;lir 
L'ch ~1i"IV mamy przyklady z,~ 
s~ó l ;lz!elni produkcyjnych w 
Wietlinie. pow. JaroslaN. IV D~ 
b:lie. pow. Łańcut i wielu in 
nych prwdujących gospo 
darstw spółdzielczych w na· 
szym województwie. 

Trudniej natomia st jest pra· 
cować spółdzielcom, którzy tej 
pomocy ze strony podstawo· 
wej organizacji partyjnej nie 
mają. W Przedmieściu Czudec· 
kim obok resztówki są bŁawy, 
które morna byłoby zarybić , 
Zagospodarowanie stawów 
przyniosłoby duże dochody mło 
dej spółdzielni produkcyjnej w 
tej · gromadzie. O tym jednak 

rodstawowa organizacja par· 
yjna nie pomyślała . A p!ze· 

c :eż zagospodarowanie kazde · 
go łeżącego nieużytecznie 
.krawka ziemi, 8 tym bardziej 
dobrze utrzymanych s'tawó w 
wynika z uchwał IX Plenum 
KC I " Zjazdu Partii, uchwal. 
które obowiązują każdą poJ · 
S!3WOWą organizację partyjną, 
Spółdzielcy czynią siarania o 
przydzielenie Im budynków po· 
jworskich, podległych adminl· 

6tracj I Liceum Ogólnokształ · 
cącego w Czudcu, aniewyko ' 
rzystanych w pełni. I w te; 
s'prawie organtzacja partyjni! 
nie dopomogła spółdzielcom. 

Zapytacie dlaczego? Odpo· 
~viedź na to pytanie jest pro· 

sta - członkowie podstawo· 
wej organizacji partyjnej z se 
kretarzem tow. Piotrem Wasi · 
lewskim na czele nie są dotych 
czas członkami spótdzie1n: pro 
nukcyjnej. Jenynie towMzysze 
Francbzek Wasilewski· i Jan 
Kocurek pracują w sp0łdziel 
ni. lecz sami nie podoł~ją tru· 
dnośc iom. Niełatwo org~niZ(> 
wała się spółdzielnia w taki-ch 
warunkach, a obecnie napotyk1 
w swym rozwoju na dal;;z~ 
trunnoścl. Członkowie podsta· 
wowej organizacji partyjnej o 
1rudnościach spółdzielców wo· · 
1'1 nie wspominać. - No, bo 
musieliby najpierw sami im 
zaradzić. A uczyniliby to naj' 
lepiej, włączając się do wspó . 
nej pracy i realizując piękne 
pla ny rozbudowy i umocnienia 
6półdzielni produkcyjnej, 

W Laszkach, pow. Jarosław 
spółdzielnia produkcyjna ist
nieje już 4 lata, Spółdzielcy 
mają plęJmą obor~ I stajnit: -
z roku na rok zbierają coru 
lepsze plony. W pracy przodu
ję członkowie partii - Ludwik 
Czerwiński, Stanisław Kiper, 
przewodniczący spółdzielni -
Józef Wojciechowski I Inni. Je· 
dnak spółdzieinia nie rozw ija 
się tak, jak pozwalałyby istnie· 
jące możliwości. Gromada je~t 
duża - chłopów gospodaruj~
cych l11dywldualnle aporo. Tym 
czasem w roku bieżą<:ym do 
spółdziełnl wstąpiło Jedynie 3 
nowych członków, spośród któ' 
rych 1ylko jeden z wkład"m 
średniorolny chłop Antoni So· 
wa. 

Pods1awow8 organłzacja pAr 
~yjna nie stara się o prow2' 
dzen le s1ałej pracy agitacyj· 

nej I nie poleca członkom par · 
tii skupiać wokół siebie bez· 
partyjnych, aby zachęcić ich 
do wstąpienia IV ślady ~pół 
dzielców. 

W gromadzie wszyscy I o 
wszystkim wiedzą. Trudno jest 
np. tow J. Maciejce rozma· 
wiać z bezpartyjnymi o wstą' 
pieniu do spółdzielni - jeśli 
on sam, poorzednio jako spół· 
dzielca, w ogóle nie pracow~ł 
na wspólnym, a w roku ubie · 
głym po skreśleniu go z lislX 
członków - wycofał !!tWO] 
wkład. Podobnie towarzyszp. 
Stanisław Marynlak I Michał 
Halw8 nadal z rodzinami go· 
spodarują indywidualnie. A 
przecież członkowie partii słu· 
żyć powinni przykładem. 
Członkowie podstawowej or

ganizacji partyjnej w Laszkach 
nie 6pełnlaJą należycie swych 
zadań. 

Na jednej I narad aktywu 
gmInnego w ~)!enlawle łow. 
Jan Morąg, sekretarz Komlte· 
tu Gminnego partiI stwierdzIł, 
li spółdzielcy. z Leżachowa nie 
utrzymują ścisłej więzi z chło 
pami gospodarującymi Indywl· 
dualnie w swej gromadzie. 
Spółdzielcy, Izolując blę od po. 
zost~łych mieszkańców, gotowi 
uważać każdego, kto by powie
dział coś przeciwko nim - u 
wroga. Oczywiście na przeła· 
manIe tego stanu rzeczy decy· 
dujący wpływ ma pods1awow8 
organizacja partyjna. Od j~j 
pracy I członkamI organizacji 
m a,s owy ch , ze wszYlStkim,i bez
partyjnymI zależy ich ustosun· 
kowanie się do młodej 6pól 
dziełni produkcyjnej. Zobaczmy 

Przed wyborami nowych zarzqdów 
Klubów Techniki i Racjonalizacji 

m Kongres Zwiazków Za
wodowych kierując sie wska 
zaniami II Zjazdu PZPR o· 
raz kwietniowa uchwałą KC 
partii w spr;1wie pracy 
Zwi<jzków Za \l'odowych, rzu
cił wezwanie do ws zystkich 
ludz i pracy o zwiekslen ;e u
dz iału w wRIce o szybszy 
wzrost dobrobytu i kultury 
narodu. 

W w!'zwaniu tym szczegól 
nie podkreślono konieczndć 
dctlszego podnoszenia wydaj 
no~ci pracy prz:,z iniciowanie 
i stosowa!1ie pomysłÓW rac'o 
milizatopkich oraz wysoko· 
wyda.'nych metod pracy przez 
\\' al'"ę z wszelk:ego rod7.aju 
marnotrawstwem o obnii!(ę 
kosztów Własnych produkcji, 
przez wykonyWanie planów 
produkcyjnych, pod wzglę
dem ilości, asortymentu i ja
kości. Są to niezbedne wa
runki dla coraz lepszego za
spokajania stale rosnących 
potrzeb calego społeczen
slwa. 

Zadania w tym zakresie po· 
stawione przez II Z'azd na· 
szej partii III Kongres 
Zw. Zaw. powinny być 
szczegółOWO przeanalizowane 
przez każdą organi zację zwią 
zkową. a zwłaszcza przez za
r-ądy istniejących Klubów 
Techniki i Raciona!izacji z u 
d~ ;a lem wszystkich człon· 
ków_ 

ni spełnla ,ją naj eżycle swoje 
zadania, czy też czasem nie 
biorą za danno wypłaca

nych ryczallów. CZy nie ist
n i eją okol iczności. w któryeh 
od czasu z.gł osz~nia pomysłu 
do jego oceny i u7.nania -
r~cinn<l]izi1tor nie musi w~ .. -
c7ekiwać po kilka miesięcy, 
t",k .I~k to m:)nlejsc€ w hu · 
cip Stalowa Woja, 

Tf7.eba wszystko wszech
stronnie przpdyskutować, a· 
by dos!uegaiąc dotychczi1So, 
We brilki nie7\vłocznie pod
jąć walkę o ich likwidację. 

Niektóre załogi zakładów 
przemysłowych - realizując 
wytyczne TX Plenum KC i II 
Z 'azdu PZPR - objęly patro 
naty nad POM-ami i PGR
ami, udzielając im pomocy 
materialne; i techniczne;. Z 
uwagi na to. że ruch rac;ona
lizatorski w POM i PGR 
znajduje się jeszcze w "po
wijakach". pożadane byłoby. 
aby włączyły się do współ· 

. pracy i KTR patronujących 
ze.kladów pracy. Nie należy 
także dopuszczać do sytuacji, 
aby technik wynalazczości 
czy też technik bezpieczeń· 
stwa 'i ochrony pracy obcią
żani byli dodatkowymi funk
cjami, a już w żadnym wy
padku do pełnienia tych dwu 
obowiązków pr zez jednego 
pracownika, jak to ma miej
sce w Ekspozyturze Woj. 
POM w Rzeszowie. 

Zaw. wystawy postępu te
chnicznego I racjonali zator
stwa. Obra:7.0wałyby one po
glądowo rozwój, zasieg I ko
rzvści uzyskane przez zgło· 
szenie i Z'lstosowanje wyna . 
lacków. udoskonaleń techr.i
cznych l usprawnień oraz 
wysokowydajnych metod pra 
cy radzieckich i polskich no· 
watorów produkc.ll. 

Stosowanie tych fonn pra
cy przez Kluby Techniki i Re 
cjonalizacii świadczyć będzie 
o tym, że apel. III Kongresu 
Zw. Zaw. został zrozumiany 
l jest realizowany. Należy 
również oczekiwać. że orga
nizacje partyjne oraz kiero
wnictwa zakładów pracy. po· 
mogą radom zakładowym we 
właściwym ustawieniu pracy 
Klubów Techniki i Racj ona · 
lizacji, celem pełnego włą 
czenia ich do walki o s zyb
sza poprawę warunków ma
terialnych kulturalnych lu· 
dzi pracy, 

Jan Orłowski 
kier. Gabinetu TechnicznEgo 

WDH Zw. Zaw 

więc jak pracuje organlzacj~ 
partyjna w Leżachowie. 

Spółdzielnia w Leiachowle 
powstała w roku ubiegłym. Je
sienią spółdzielcy do~on~Ji 
pierwszych zasiewów nd wspól· 
nym. Razem z bezpartyjnymi 
wyszli do pracy członkowi~ 
partii t.\ichał i Władysław Bur , 
sztykowie, oraz sekretarz or· 
ganizacji podstawowej - "'li · 
chał Wysocki. W komitecie za 
łożyciel5kim był także tow 
Jan Lipniarski, ale deklaracji 
nie podpisał i do spółdzielni 
produkcyjnej nie wstąpił. Osl~ 
tniotakże na zebrania partyj n·' 
nie uczęszcza i składek nie płaci . 
"Martwy" członek - mówi o 
nim łow. Wysocki. - Ile razy 
zawIadamiam Lipniarskil'go o 
zebraniu albo o innych spra · 
wach partyjnych - to wzru · 
su ramIonami I słowem nie o· 
dezwle się, jakby był niemy_ 

Również I pozos1ali człon· 
kowie partii Anatol Czercowy. 
Józef Duży, Franciszek Czyr
ny i Wojciech Ogryzek stoją 
na uboczu, gos.podarując nadal 
Indywidualnie. Od chw;!i pow
,łanIa spółdzielni produkcyj· 
nej w Leiachowle trwa dziwny 
etan oczeKiwania, Sołtys Fran· 
clszek Lopatowskl, prezes gro· 
madzklego kola ZSCh Piotr 
Gajda i Inni aktywiści bezpar· 
tYJnl wprawdzie uczestniczą w 
otwartych zebran iach partyj· 
nych, ale ... Koło ZSCh nie prn· 
cuje, Koło G05podyń Wiejskich 
Istnieje "na papierze", II na ze· 
brania mlonzierfJwe pr'ycho 
dzi uledwie kilku !etempow
ców, 

A podstawowa' organizacja 
partyjna z~miast, jako kiero· 
wnicza siła polityczna w gro 
madzie. rzeczywiście d1pomóc 
w ożywieniu pracy tyrh orga· 
nizacji - to także poddaje się 
nastroiom hierności. Z zetem · 
powcaml nikt '1!e rozmaw ia. a· 
by zachęcić ich do wsl;jpienia 
w szeregi partii. Z chl""pami 
ldńrzy coraz czę<ciej przycho· 
nra do spółdzielców i inlere~u 
ią 'się ich pracą. jak nr Wla·, 
'rlvsław Kowal czy Pio!r Gaj. 
da - takie nikt z c7łonków 
partiI nie rozmawła I nie 00 
maga im w przełaman'u nieu · 
fno~ci. laką na p€'wno IIkry!y 
wróg klasowy. stara s ' ę sze· 
rzyć w gromadzie. 

. Któi ma pracować w groma· 
dzie, aby pozyskać jak n~jwlę ' 
cej członków do spółdzielni pro 
dul,cyjnej. ożywić pracę ZSCh 
Z~~ p i skupić kobi!'ty do pra 
cy społecznej - jak n:e pono 
stawowa oreanizacja partvin"'? 
Sam sekretarz tego nie 1.ro~i 
- w~zyscy członkowie winni 
mu w tym dopomóc. Toteż u· 
aktywnIenie pracy przede wsr.y 
stkim podstawowej org'lIliza· 
cjl partyjnej. poprzez p,·zyd7.ie· 
lilnie konkrełnych zadań każde· 
mu członkowi partii. ie~t n i~· 
cierpiącym zwłoki zadaniem. 

Towarzvsze. od W85 ocze
kują przykladu bezpartyjni. W3 
6ze słowa pooarte ·zvnami. lI'a· 
sza praca agitacyjna i polily
cmo - wychowawcza w groma· 
dzie jest nieodzowna, aby srd 
dzieln,ia orodukc\'jna buinie 
rozwinęł~ s;ę. a 5półrl1.i~ky znp 
bvli zilufanie i pozy sk~li całą 
gromadę. 

J. Szubert 

Ponieważ w wojEwództwie 
rlesz·owsk!m wiele zaną
dów Klubów Techniki i Ra
c,io nalizac:ii uiawnia sła'}a 
aktywność i od dawna po, 
winno zakończyć swoją ka· 
dencję - byłoby rzeczą po' 
żądaną. aby dokonanie :ma1i~ 
zy pracy Klubów TechnJ~J 

W Dni2ch Oświaty, Książ
ki i Prasy należy przeanali· 
zować stan ilościowy i ja
kOŚciowy naszych biblio
tek technicznych. stopień 
ich popularności u zalo
gi. Trzeba walczyć o dal· 
sze u7.Upełnienie księgozbio
rów nowościami techniczny
mi i szersze lch studiowanie 
zarówno przez robotników, 
jak majstrów, techników i 
inżynierów. 

Wię('e,i radości i śpiewu w życiu ZMP 

i Rac 'onalizC\cji w zakresJe 
planowe~o rozwoju postępo· 
wej myśli twórczej, podno,;ze 
nia kwalifikacii zawodowych 
załogi oraz fonn walki o ob- I 
niikę kosztów własnych, wią 
zane było z anali zą pracy 
członków zarządów KTR, ce
lem usunięcia słabo pracują
cych i ' dokonania wyboru lu
dzi nowych. z inicjatywą. 
. Należy zastanowić się przy 

tej okazji, czy nasi przed
stawiciele (doradcy) technicz 

BYłoby ze wszech miar ce
IOI·\·e i pożądane. aby w o
kresie trwania na całym te
renie województwa przygo· 
towań do uczczenia X rocz· 
n icy odzyskania niepodległo
ści organizowane '}yły na 
szcz~ blu zakładu a następnie 
\V pionie branżowym Zw. 

Wesoło i gwarno było w 
Powiatowym Domu Kul 

tury w Kolbuszowej w cza
sie konferencji powiatowej 
ZMP_ Piosenka. śmiech w 
przerwach obrad świadczyły 
o dobrym nastroiu naszej 
młOdzieży, która umie do
brze pracować i dobrze ba
wić się. 

Delegaci spotkall się, by do 
konać wymiany doświadczeń 
pracy swojego koła ZMP na 
wsi, w zakładzie pracy, w 
szkole. 

W ciągu roku sprawozdaw 
czego organIzacja zetempow-

ska powiatu kolbuszowskiego 
wzrosła I ua.ktywnlła swojr. 
szeregI. SzczególnIe ożywiła 
się praca szkolnych kół ZMP 
I kół wIeJskIch. Orge..nlzacj <'l 
zelempowska szerzej nli 1. ()
przednio zainteresowała się 
życIem młodZieży niosąc Je.! 
pomoc w organlzac.ll kółek 
artystycznych LZS Hp. 

Zabierając głos w dysku
sji kolega Krystal z Majda· 
nu powiedział. że pod kiero
wnictwem 'koła ZMP ożywi· 
ła sie praca LZS i hufca 
,.SP", które urządziły już je
dną "Wielką Zabawe Sporto
wą" z pokazaniem rórnych 

I\onsultacie 

Co to znaczy polityka 
ograniczani~ kułactwa (II) 

W Jaki sposób prowadzimy 
politykę ograniczanta k~· 

ladwa? Zacznijmy od ogralII 
czania kułackiego wyzysku. 

Obok lakich ja skrawych form 
kulackiego wyzysku, jak najem 
parobków czy rob.)!nikólv 
dniowkowych. obok fOim bar · 
dziej utajon ych. pobieranie od 
robków. za wynajem koni czy 
maszyn. komorne, wyctzierża 
wianie ziemi itp. - kuł:tk Sl:1· 
suje ~zereg innych form . które 
ogólnie można określić ja;';·) 
"kombinacje" kułackie . Jest to 
spekulacja. demoraliza cja. ku, 
rilOterskie kontakty z aparatem 
skupu i wyłudzanie ulg w do· 
stawach, fikcyjne podziały zie, 
mi ·1 wiele innych. Po:manie 
tych wszystkich "kombinacji" 
możliwe jest jedynie pr~ez głę· 
bokle, codzienne wnikanie w 
życie wsi. 

BezpośrednIą formą ograni· 
czania możliwości kuhckiego 
wyzysku i przecięcia kułackich 
kombinacji jest sy~tem obowląz 
kowych dostaw I podatek grun· 
towy. W odniesieniu do kułakA 
system ten zmniejsza możliwo· 
ścf kułackiej spekulacji I prH: 
chwytywania dochodu ludz; 
pracy w m ieście , ogranIcza ku 
lac1<ą lichwę w zbożu pożyczo 
nym średniakowi na prudnów
ku. kurczy nadwyżki pieniężne, 
które pozwoliłyby kulakowi na 
wykupywanie towarów przemy 
ałowych, przeznaczonych d~~ 
całei wsI. System obowl4zko· 
wych dostaw I pod,l1ek grun· 
10wy nie służą jednakże IIkwi. 
dacji gospod~rstw kuł~cklch. 
pozwalają produkcji kułackie; 
utrzymyw~ć się na n!ezmnlcj· 
5zon ym poziomie. 

Gdy sysł~m obowiązkowych 
dostaw zmniejsza nadwyżki 
produktów. którymi kuł~k mócl 
by sp!'kulować, kontr~kt:lcj~ 
wprowadza rio gnsrorl~rst\l"l 
kuł~ckipgo dalsz)' elempnt k<lll' 
!roli ze strony państwa lud')· 
wego. Kulilk kontraktuj€' cl1~t· 
nie'; średnio IV Polsre n~ 1\l!1 
gospodarstwo powierzchni 0,1 
15-20 h~ wYPilrla 10.; konlra:
tów, Zll<\ na 100 gosp0darshv 
o rowierzchn i 20 ha i więcej 
- 122 kontrakty. Powierzchni q 

zakonlrakt,..,wrtna wvnr>si ni! 
100 h~ k\llackiej ziemi okolo 6 
h~ . Konlr~ktacia jest niewąt· 
pliwie opłacalna dla kulakJ, 
dlatpg-o chęln:e Prlystę-r.uje rio 
niej. Z drugiej ~tronv knn!rak· 
t"cja. j"ko c7.vnnik kontroli gc 
srodarstwi! kl1l~ckiego. zmn;ej· 
sza jeg-o możliwo~ci wvzy~ku. 
Oczv\Vi~cie kontraktacja ja k:) 
czvnn ik konh-oli musi }-Jvć ~I<l ' 
~o~vana umiejetnie. :'-Jie~lu,znr 
jest np, przesllwanie do gospo 
darstw kułackich szczeg-ółni€ 
pracochłonnych kontraktów. 
Zw:eks7.yłvby one zao(~1rzebn· 
wanie tych g'os[Jodarstw na s;· 
le r('''~czą. Przer iwnie uprawv 
bardziej pracochłonne. iak np, 
łen. tytoń. buraki , ro ~li n y na· 
sienne itp. (a n~ ogół I naj 
barrlziej opłacalne). powinny 
7.Ilaleźć się w go~porlarstwach 
biedniackich. d~iac tym ~amvm 
biedocie możność rac ;0 na Inll 
go wvkorzystania pos;adane 
go obszaru ziemi i sil robo, I 
czych. a więc w pewnym stno· 
niu uniezależniając ją od ko· 

dyscyplin sportowych, fe by
ła ona wzorem dla inr: :· l 
zabaw. które niestety często 
połączone są .leszcze z chu
liganskimi wybrykami, 

Oceniając pracę nad WZro' 
stem ideowym członków 
ZMP, delegaci podkreślili sła 
bą pracę z młodzieżą 7a· 
rZCldu Powlatowe'!o 7, ~ ,1 p , 
Praco"'nicy Clpnrll'u zrl ~m . 
)'lowskie~o bardzo mlllo wy
jeżdża .' ą w teren. Zastanawia 
jąc sie nad nied ns lateczn:vm 
udziałrm młodzieży żeńskiej 
w spo.cle. konferencJi! wska' 
zała, że aktyw ZM P słfl,bo ura 
cuJe nad włączeniem dziew· 
cząt do życIa sportowego. 
Jakkolwl.ak kol~żilnkl z kol· 
buszo-:-:---.;-o. wykazywały. 
że są dobrymI sports· 
menkaml w c€ntralnym ()-' 
środku szkol~ja LZS w 
Przemyślu, to jednak na swo 
im terenie udzielają sie bar· 
dzo mało_ Zdarza się i tak, 
że niektóre matki niechętnie 

nleczności zarobkowanIa poza 
gospodarstwem_ 

Istotnym czynnikiem ograni. 
czania kutactwa jest nasza po
moc produkcyjna pracującym 
cliłopom . Pomoc ta - .usług' 
GOM, właściwe zorgalllzowa
nie pomocy ~ąsiedzkiej. ~redy
ty, ziarno kwalifikowane Itp. -
uniezależniają w powaznym 
stopniu biedotę od kula ka. Bo
wiem głównym źródlem wylY
sku biedoty poprzez odrobki 
jest wynajem koni i ma~zyll. 
Nasza pomoc produkcyjna nlc
wątpliwie IV pływ a na podnle· 
sienie produkcji rolnej w go
spodarstwach pracujących. ~hlo 
pów, a tym samym zmnleJsz.a 
wagę kulaka w gospodarce na· 
rodowej. .. 

Obok tych form ogralllczallla 
kułaka, oddzialujących bezpo
średnio na ca loksztalt prze
mian ustrojowych w na~z'ym 
kraju, niewątpliwie powazn'l 
rolę w dziedzinie pośrednIego 
ograniczania kulaka wywarło 
prżede wszystkim tJlkwldowa· 
nie, w wyniku reformy rolnej 
i osadnictwa, podstawowego 
głodu ziemi na wsi oraz?, re
witacie szybkiego rozwoJu na
szego 50cj a lislycznego prze
mysłu rozwiązanie zagadnieni~ 
przelunnienia wsi. KułakOWI 
dziś trudniej donająć robotni
ków do pracy. Zmuszony zo
~tał również do polepszenia wa 
runków pracy wynajmowanych 
robotników. Nie trudno dZiś 
bowiem drobnemu chłopu zna· 
leźć dodatkowy zarobek w so
cjalistycznej fabryce. pr~y bu
dowie, w lesie, w przedSi ębior
stwach spółdzielc zych itp. 
Wszystkie 1e czynniki złożyiy 
się na poważne uni ezależnie· 
nie się chłopa pracującego ocl 
kulrtka. 

. Czvnnikl ograniczania ku ' 
ł3c"';a nie dzialają - jak już 
'mówiliśmy - <luhmal)'czni e, 
Politvkę pilrtii i p;Jrl<lwil wpr,l 
\Vadzają IV żYcie ludzie - ak· 
tywiści gm:nni i grom~dzcy. 
czlonkowie terf':1o\\' )'ch rad na 
rodowych i rM,nyrh komisji spo 
łpcznYl'h, powolanych df) czu· 
wania nad realiz "cją w ,ka~:.1ń 
rzadu . Oni decynują o ,~zulla· 
tach polit yki ogranicZilnia. Je· 
śli nr. ł<o m 'te t czlonkowskl 
przy GO:\\ nie r!)tr~fi zilpew· 
ni ć bienocie pier\I·;;zp'·lslwa w 
korzystaniu z maszyn. to Zil

miasl uniezależnia ć praruiacp.· 
go chlopa od kulaka. maszyny 
GO,\\·owskie w\':(orz\'sta w18-
śnie kułak. a 'swoje W)'pozy · 
czy za odrobek s~siadom . 

Ale akr)'w, rady narodowe. 
knmisje nie pracu j" 5~n1e. O· 
pierać się one muszą na n;H~' 
st3jącej ~kty\Vności mas chło p 
stwa pracuiącego. , 

Nieustanne. c:erplilVe i 11'1" 
trw,lIe wyjaśn i a nie na 5zej polio 
iyki biedniakowi i średn i ako 
wi. Iłumaczenie treś ci sojuszu 
robol n;czo . chłopskiego. poci· 
noszenie świadomo:; ci s[lolcet· 
no - politycznej clilop~t\Va pra· 
cującego. II' oparciu o polityKę 
parhi i władzy ludowej, stwa
rza warunki dla st;Jle~o pobu· 
ozania aklywnośc i m"s chloj.)· 
stwa praclljące~o do ulJ1ncn i ~ · 
nia skierowanE'go przeciw k'J" 
I~kowi frontu b'rciniaka i śr~ 
dniaka. B. GAL~SKI 

widzą s woje córki w stroju 
sportowym. 

Chcemy. by 5ak najszyb· 
ciej ożywiła się praca naszej 
młodzieży. by nie było ani 
jednego chłopca czy dziew
czyny poza organizacia. 
Chcemy roz.\'ijać nilsze ży
cie sportowe. DI.: cr.niClmy W 
pe łni olbrlym'ą pom!)c nCi
szej p:)[(i i dla orf!<loi zacji 
zelempo\\·ski€j. Jedn'lk nie 
7.awsze umiemy 7n8 1 , ŹC drogi 
do przezwyc iden;a t.rudn ··· Ści. 
Dlatego z\\'rac?mY s'ę do ko
leżanek i kolegów z innych 
powiatów. by na ł amach, No 
win R7eszo\;'skich" w . , Ką· 
ciku Młodych" r ndp -wiedz:e
li nam, jakimi drng"mi i spo 
sobami pracują nad rozwo
jem życia organi zac ' l. nad 
rozwojem życia sportowego. 
Chętnie skorzyst<1my z W~ 
szych uwa,g i form pracy. 

JAN KACZMARSKI 
pr ac. KP "SP" 

w Hol busl oweJ 



o czym 
należy pisać 

W czas ie trwania "Dni O
światy, Książki i Prasy", 
które zakollczyły S.ę 13 czer 
wca, nasi korespondenci po
święcili wieje uwagi ópra
wom kulturalno - oświato
wym. 

Na ten tema t cennle .1 S ze 
korespond , ncje nade,ł<lJ i: E. 
Samborowski z Kro s na, 
Piolr Hadala z Jarosła \VJ a , 
J. Błonarowicz z Niska i in
ni. 

Nie znaczy to oczy wiście, 
ażebyśmy w najbliżs zym o
kresi e n ie p isali o spr a\\n <.:h 
kulturaln ych czy oświato
wych. Zbliżający się kon:ec 
roku s zkolnego, remonty 
szkół, niewątpliwie dostarczą 
wiele nowych tematów. 

Ze spraw bieżących nie za 
pominajmy o rozpoczętych 
sianokosach. Piszmy o ich 
przebiegu, a także sygnaii
zujmy o wszelkich związa
nych z nimi trudnościach. 

Z innych zagadn i eń, poza 
aktualną i niezmiern ie waż
ną tematyką, dotyczącą obo
wiązkowych dostaw żywca i 
mleka, _ korespondenci nasi 
winni zainteresować się wy 
sta wami rolniczymi. 
Doceniając wielką rolę wy 

sta w rolniczych, rząd nasz 
podjął uchwałę, by w okre
sie doiynek, tj. w dniach od 
20 sierpnia do 10 września 
1954 roku zorganizować wy
stawy rolnic ze. 

Celem wystaw rolniczych 
jest nie t y lko pokazanie ro
cznego dorobku całego po
wiatu w dziedzinie rolnic
twa, ale I mohillzac.l'1 c hło
pów pracujących, członków 
spółdz: elni produkcyjnych, 
robotników PGR. praco w ni
ków POM i GOM do podno
szen ia p ;· odukc.i i rolnic zej. 
Gł6wną pracą w okre s ie 

prz,ygotowania wys t<l\V jes t 
zmobiJi zow a n ie chłop :':nv do 
współzawodnictwa o prawo 
udziału w tych wystawach. 

Dlatego konieczny jest 
ro z wÓj współza w odnictwa 
wśród chl (\ pó w , między gro_ O 
mad~mi indywidualn y m i i 
sp:'>ldz lejn iami produkcyjny
mi, międlY pracownikami 
POM i PGR. 

W z wią zku z tym kor e -
5pondenci już po w inni si ę 
za:nteresować sprawą przY 
,gotowań do wystaw rolni
czych. Powinni zwrócić uwa 
gę, co poczyniła slużba rolna 
i władze terenowe w zakre 
sie mobilizacji chlopó w do 
wzięc i a udzialu w wysta
wie. Trzeba informować re
dakcję, jak pracują organiz.a 
torzy wystawy, jakie pop e ł
nili błędY, co można jeszcze 
naprawić itp. . 

Warto przy tym , ażeby ko 
re , pond enci na miejscu wy
jaśniali chłopom cel wystaw 
rolniczych tj. wskazali rol
nikom, że,organizowan i e wy 
stawy prźyczynia się do po
ważnego wzrostu produkcji 
rolniczej , zachęca do stoso
w ania nowatorst w a i m~ 
chani zacji w rolnictwie, po
Z\\'ala na wymianę doświad 
cr.?ń itp. 

Ponadto nie pomij;;jcie żad 
nej 'nnej sprawy, która g0d 
na jest poruszenia na la
mach prasy. 

Zakład zbiorowe~Q ... wróżenia 
Zad~niem "Baru Słowiarl' 

skiego" w Rzeszowie, jak wy· 
nika z li s tu naszego czytelni· 
b ob. SL G. - stało s ię ~n 
mia s t zb io r owe~ó żyw ien i a -
zbioro\\'e wróżcn : e. 

Lobl ten od dłuższl'go Ju;~ 
czasu jl'st siedzibą kob ie t, któ' 
re nic inn ego nie robiąc - z~i 
mllią 5ię wykladaniem kabaly 
z kart, wróż eniem z rę k i itp. 

Ostalnio kelnerki "Bhru Sh 
wialiskiego" przejawiają rÓw: 
n :ei \V tym kierunku sporo 
inicjat ywy' i zamiasl z ~jm<Jwar 
s:ę oh, łu g <j gości. dzielnie si~ 
spisuj<j II' wyjaśnianiu zawiło 
ści kaha ly. 

BVIV3 np. I tak. że konsu· 
ment. chcąc n a pić ~ i ę piwa. mu 
~ i n;:t; ~) i fH' \\' t1 z \' ~ "a f "h,o:e r(he
nie wróżki, że istotnie chce mu 
się pić. 

A lno ż e by tak kto~ z dyrek· 
cii Rusw llisk:clt ·b!.;lanów G" 
~ tronom ;C7 n ych por il tygow:; I 
s : ę do .. B<l ru Slowiańsk: eg" 
i l,azał sob ie powróż yć . jak'vi · 
n:en nrnC<Jwać pers<Jnrl ~akla 
du zb:orowe(l'o żvwi"ni a ) 

Opr mk 
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() 1I,f}prawnienie doslalVY mię~~a i mleka 
P r z2d n8S7.ym woje wódz

t\\"Cm stoi oi lne zad a nie w y
konania nlanu dosla w żyw· 
ca .i mleka. 

Kore spondenci nasi w peł 
ni rozumieją te doniosle za
g1dnienia. Świadczy o tym 
duża ilość listów. nadsy ła· 
ny ch do redakcji. Oto nie· 
które z nich. 

Tow. R. NJczyparuk z mle 
leckiej WSK pisze: "W na
szym zakładzie pracuje du
ża liczba chłOpów z okolicz
nych gromad. Jak stwierdzo 
no , wieiu z nich nie wywią· 
zuje się z obowiązkowych do 
staw żywca i mleka dla pań
stwa, mimo, że państwo da
ło im dodatkowe dochody 
z pracy w fabryce. 

I tak np. w grom. Trześń , 
gm. Tuszów Narodowy, za
mieszkuje przeważająca i
lość chłopów. zatrudnionych 
w WSK, a nie wywiązują
cych się z obowiązków. Do 
tych, którzy zalegają , a za 
których musi się wstydzić ca 
la z ał'oga mieleckiej WSK 
należą : 

Edward Barnat -- 112 1 mle 
ka, Jan Gruszecki - 214 1 
mleka za 1953 r. i 124 1 mle
ka za rb., Janina Krysa za 
1953 r . - 81 l, za rb .-78 I. 
Antoni Surow iec - 57 kg 
żywca . Jó zef Krempa - 127 
l mleka , Sta nisław Maziarz 
- 212 l mleka. Jan W itek za 
1953 r. - 184 l mleka i za rb. 
129 I mleka. Andrzej PiękOś 
- 45 kg żywca, Marian Gru
szecki - 57 kg żywca, Sta
nisław Skiba -, 42 kg żyw · 
ca . Fra nciszek Gracz - 72 l 

. m:eka za rb .. Stefan T ro jnac· 
ki ' - 41 kg żywca za rb. 

Jest to niepelnv wykaz dłu 
711 ;ków wobec pa ństwa, po
chodzący ch z jedne; t ylko 
gromady Trześń. a mających 
n ie zje dOChody z prac y w fa 
bryc e. . 

O innych chłopach pracu
Jącvch \II WSł{, a rciwn ież 
opornych bc;dziemy informo
wać całą załogę i opinię pu' 
bliczną. na łamach naszej 
partyjnej gazety" - kończy I 
swój list korespondent Ni
czvporuk . 

'Gmina Wielopole Skrzyń· I 
skie (pow. Dęb!ca) - jak pi· 
sze tow. M. Jarosz - ma 

sporo dł ugów wohec pań
stwa. 

Przyczyną .iest między in
nymi to, że praca polityczno
wyjaśniająca .iest całkowicie 
zaniedbana, a ponadto żle 
pracuje gminna rada narodo 
wa. Delegat Min. Skupu nie 
mając znikąd pomocy,' nie 
jest w stanie podołać zada
niom. W obecnym czasie, gdy 
państwo troszczy się o pełne 
zaopatrzenie w artykułY żyw 
nościowe ludności naszych 
mi as t , przewodn Iczą cy Pre· 
zydium GRN - Jan Motyka 
walęsa się całymi dniami po 
zaułkach Wielopola, zała
twiając swoje sprawy osobi
ste. Nie obchodzi go, :te gmi
na Wielopole .nie została roz 
liczona z zaległości ziemnia· 
ków za lata ubiegłe, a nieroz 
liczonych gospodarstw jest 

jeszcze 287. - Obojętnie na 
te ~praw y pa! rzy ko mil e l 
gm inny partii. Nie chce do
stnec, że np. w ,gromndzie 
Brz('Ziny - kancelaria gro· 
madzka została zamieniona 
w knajpę, a skutek taki, że 
zaległości Brzezin wynoszą 

14 tys. kg. żywca. 22 tys. li· 
trów mleka i 22 tys. kg zie
mniaków. Podobnie przedsta 
wia się sytuacja w groma
dzie Mała, która wykonała 
plan żywca za 5 mies. rb. za
ledwie w 31 proc., plan mle· 
ka w 61 proc. 

Sołtys tej gromady twier
dzi, że nie ma ludzi. których 
należałoby ukarać. widocznie 
dlatego, :te musiałby zacząć 
od ukarania siebie za zale
głość w żywcu 138 kg za rok 
ub. Czesław Ma zur z Małej 
posiada 7 ha, a zalega 142 kg 

Aby lepiej smakowało ... 
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców w Krośnie posta 
nowiła zorganizować wśród 
kobiet kursy gotowania i pie 
czenia. Wykonaniem tego za 
dania zajęła się ob. Anna 
Walczak. Instruktorka zor
ganizowała w kilku groma
dach kursy gotowania i pie
czenia -- pisze korespondent 
Kazimierz Chudy. . 
Dużym powodzeniem ele

szył się kurs gotowania w 
Męclnce, gdzie kobiety po
znały nowe tajniki sztuki 
kulinarnej. W ciągu 30-tu go 
dzi przeszkolono 51 słucha
czek. 

Dobre pierniki, torty, cia
stka nauczyły się także piec 
gospodynie z Potoka . Przez 
30 godzin przyswajały sob ie 
zasady dobrego pieczenia 
czyli jak ... dobrymi kremów 
kami i rogalikami, z.adowo
lIć "m ęża lub nzlecl". 
Ta j emnicę dobrego gotowa 

nia i pieczenia zdobyły rów 
n iei gospodynie Spółdzielni 
Produkcy jnej w Ustrobnej. 
Ale n ie tylko gotowania i 
pieczen ia. Przeczytały wiele 
książek z różnych dziedzin, 
oraz postanowiły ożywić 
działalność Koła Gospodyń 
Wiejskich. Uczestniczka kur 

su ob. Nowotyńska na zakoń 
czenle dziękowała P SS·owl 
za zorganizowanie kursu, 
który przyczynił się nie tyl 
ko do podnieSienia wiadomo 
ści z zakresu gotowania i 
pieczenia, ale pomógł wiej
skim kobietom w zorganizo
waniu należytej pracy spo
łecznej_ 

Spółdzielnia Spożywców 
dla swoIch członkiń zorgani
zowała kurs kroju i szycia. 
Na pewno niejednej przyda 
się to bo nie będzie musiała 
wydawać pienięd z y na kraw 
cową -- mówila kursantka 
ob. WikJewska. Gdy byłam 
młodsz a nIe mogłam sIę nrtU 
czyć szyć choć bardzo chcia 
łam. Dopiero tera z dzięki 
władzy ludo w ej będę mogla 
pre,cować w tvm 7.il wod7.ie, o 
którym dawno marzyłam. 

Kurs kulinarny . cIeszył sIę 
wielką popularnością nie tyJ 
ko wśród kobiet, ale także 
wśród mężczyzn. Wprawdzie 
oni w nim nie uczestniczyli 
ale ... jest rzeczą zrozumiałą, 
:te jak żona coś dobrego upie 
cze to I mąż ma lepszy hu
mor. 

Na podsta wie koresp. 
oprac. (Z~ka) 

$ 

ŚLADEM NASZEJ KRYTYKI 
W związku z notatką pt. I 

"Chrollmy naszą przyrodę" Ko
menda WojeWÓdzka MO w Rze
szowie wyjaśnia, że jednostki 
MO zostały pisemnie pouczone 
o obowiązku karania łamiących 
przepisy o ochronie przyrody. 
Tak. więc słuszne głosy naszych 
czytelników zostały wzłęte pod 
uwagę. Należy pomagać fun
kcjonariuszom MO w wykrywa
niu nls7.czyclell roślin pozosta
jących pod ochron ... 

• • • 
"Jaki pan - taki kram" 

nie pokryta smolą (asfaltem). 
Jak nas 7.apcwnla Rejon Ekspło
atacjl Dróg Publicznych w Ja
Cie w odpowiedzi na notatkę 

pt. "Dłaczego?" roboty te będ .. 
wykonane w bletącym mlesłącu: 
Wcześniej roboty te wykonane 
nie mogły byĆ, ponieważ prze
prowadziĆ je można tylko na 
suchej naWierzchni. 

. . . 
W związku z notatką "Trzeba 

Im pomóc" Dyrekcja Okręgowa 
Poczty l TelekomunikaCji w 
Rzeszowie zawiadomiła . nas, te 
Sanatorium w Dębowcu k i Jasła I 

otn:ymało połączenIe telefonlcz-
ne. . . . 

W związku z notatką pt. "Dla
zego?" z dnia 5 maja br. Spół

dzielnia Inwalidów "WolnoeĆ" 

w Brzozowie przysłala nam wy
jaśnienie, z którego wynJka, że 

niesumienne pracownJce zostały 

zwolnione z pracy, a kierownik 
gospody przeniesiony na inne 
stanowisko. Obecnie podróżny, 

który przyjedzie do Brzozowa 
zawsze będzie mógł zjeść coś 

ciepłego w gospOdzie, w której 
pracować będą uprzejme I u
śmiechnięte kelnerki. 

(Z-ka) 

to tytuł notatki jaka u kazała 9ię 
na łamach naszej gazety 29 
kwietnia br. Krytykowała ona 
źle prowadzone rejest ry, brak 
pomieszczenia dla bydła I tucz
ników oraz uszkodzoną wagę \v 
punkcie Skupu żywca w Czarnej 
(pow. Ustrzyki Dolne). PZGS w 
przysłanym. wyjaAmeniu przy
znał słuszność krytyki. Przystą

pIono do budowy nowego pun
ktu skupu żywca, co rozwiąże 

dotychczasowe trudności . Upo
rządkowano lokal punktu l u
prowadzono bieżąco rejestr do
starczanego żywca. ~otatka 

więc pomogla pracownłkom 

PZGS w usunięcIu braków. Spo· 
dzlewamy się, te te zaniedbania 
nie powtórzą sIę więcej. 

Z~winiło Prezydium MRN w Rzeszowie 

• • • 
Na pewno z radoścIą rnlem:k8ń· 

p(!.YS'E;GAM it:: 
p"dĄTE;k.oPI:A<..Or?y 
-ty I ko BLO.S2E K, 1'71 e . . 

cy Gorlic mieszkający pr;?y ul. Gdyby riesek umiał pisać tak by s1ę tłUmaczył przed 
Waryńsklego przyjmą wiadomość, 

że nawierzchnia tej ulicy zosta- 1'<1 karzem. 

żywca. Właściciel 7,16 ha 
Franciszek Ciołkosz z grom. 
Brzeziny zalega 360 l m:eka 
i 140 kg żywca. Józef Świe· 
rad, ksztalci syna w Techni

.kum Ogrodniczym w ROpczy 
cach, drugi syn pracuje w 
Dębicy, ale ob. Świerad nie 
spieszy się z oddaniem tego, 
co się od niego państwu na· 
le:ty, potrafi tylko sam brać, 
choćby np. bezpłatną naukę 
w szkole dla swych dzieci. 

Nie inaczej realizuje gmi · 
na Wielopole Skrzyńskie pla 
ny finansowe. Do końca ma
ja br. zostałY one wykonane 
zaledwie w 58 proc. 

Słabym przebiegiem wy
wiązywania się chłopów z o
bowiązków w gminie Wielo
pole nie zainteresowały się 
dotychczas władze powiato · 
w~ ani Prezydium PRN, ani 
aparat Ministerstwa Skupu 
w Dębicy. 

Do tych, którzy demorali
zuj ą innych pijaństwem i sa
botują obowiązkowe dosta wy 
należy również sołtys grom. 
Turaszówka (pow. Krosno) 
Stanisław Zurak. 

Jak pisze nasz · korespon
dent J. S. - Zurak, uchyla
jąc się od obowiązkOwYch do 
sta w ukry ł pos Iadane grunty, 
fikcyjnie rozd zl·el fl 'Jąc je mię
dzy s wych bl!sklch . Sam pm 
cuJe w Jednej z kopalń. a na 
gospodarstWie zE!Jtrudnla sllę 
najemną. 

Czyżhy o ty m nIe wlerl z\rt
lo Prezydium PRN w Kro
śnie? 

Opies załe w wykonaniu 
planów dostaw żywca i mIe· 
lta gromady powinny jak naj 
szy bc i.e .l odrobić 7.a nl ('{(: Ja· 
nia i doprowadzić do rozli
czeń na bieżąco . Pomogą im 
w tym niezawodnie nasi ko· 
respondenci poprzez śmiałe 
wytykanie opornych na ła
mach prasy. 

(m. k.) 

/ 

"Nasza alirja 
świadczy o nas'·' 
Dzięki należycie zorgani 

zownnej akcji pr opagando
w e j czytelnictwa , PPK 
"Ruch"w Jarosławiu osiąg
nął nieoczekiwane rezulta t v . 
Do dnia 4 bm. sprzedano ~ 
loterii i na kiermaszach 1.611 
s ztuk książek ·na łączną su
mę 3.863 zl. Szczególnym po
wodzeniem cie s zyły się w y 
dawnictwa roln icze, wykupy 
wane przez chłopów i mło
d z ież wiejską. 

W tych dniach na ulicach 
Jarosławia można by ło spot 
kllĆ wielu ludzi nie ty lko z 
miasta, ale i z gromad, nio
sących pod pachami po kilka 
k~lążek. 

Do późnych godzin wieczor 
n ych sto :ska loter i i książko
wej opróżn i ały się znajcie. 
kaw s zych pow ieści , dzieł li
teratury pięknej i wydaw
n ictw naukowych. Zainstalo
wane megafony informowa
Iy czyteln.ków o no wościac!; 
w yda wniczy ch pomagająl 
ty m samym w wyborze po· 
żytecznej, ksztalcącej lektu· 
ry. Tak rozplanował "Dni C 
ś w iaty, Książki i Prasy' 
PPK "Ruch". Odmiennie po. 
traktował tę kamp2nię kul
tu r alną Dom Ksią żki w Jaro 
s ław iu. Ogr anczyl się jedy 
n ie do urząd zen i a stoiska 
pr zed sklepem, liczącego nie 
w iele ponad 30 książek, nie 
troszcząc się widocznie o u
clos tępnlen i-e m : ~ sz kańcom 
a t r akcyjnych d z ieł naszej i 
obcej literatury. Ten fakt 
5w iadczy o żle pojętym przez 
kierownictwo Domu Książki 
udziale w tak ważnej kam
P.~nii kulturalnej. 

Piotr BadaJa 

j ; • 

Nie nos dla tabakiery, a ... 
3 czerwca ledwo słońce wze

szło do punktu skupu trzody 
chlewnej szli chłopi z Nosów
ki (I!m. Racławówka pow. 
Rzeszów). Wielu l nich chcia
lo wywiązać się z obowiązko
wych dostaw, inni odstawiali 
już żywiec poza planem. 

f' ~ / '1 ~\ 
1Jii"" I . 
'·'ii 

"",-,,/.w'/~ 
Klasyfikatorowł z Centrali 

Mięsnej Stanisławowi LechowI 
nie podobała się postawa chło
pów, którzy ustawieni rzędem 
czekali na swoją kolejkę. 

J a zaraz zrobię tu "porzą
deczek" - pomyśl a\. 

Prawdziwy balagan zrobił 
sIę jednak, gdy pan Lech za
czął przyjmować paszporty od 
tych chlopów, którzy mIeli Je
szcze świnie na wozach. 

A no, ręka rękę ... myje. 

przyp'uszczał widocznie, że po 
raz pierwszy w życiu użył w 
stosunku do siebie trafnego o
kreślenia). 

A fakt, że tego dnIa GmIn
na Kasa Spółdzielcza nie po· 
siadała pieniędzy na wyplatę 
la sprzedane przez chlopów 
bydło I trzodę chlewną zwięk
szy/ Jeszcze rozgoryczenie chło 
pÓw. 

Tak to bywa, gdy zapomIna 
się o tym. że nie nos dla łaba
kiedy. a tabakiera dla nosa. 
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Sprawy bliskie ludziom radzieckim Z cyklu: 

Dziennikarz, który stawia 
lobie za zadanie zebrać. o
mówić I uogólnić zjawiska 
świadczące o zacieśniającej 
się stale przyjaźni polsko
radzieckiej. byłby w praw
dziwym kłopocie: tak wiel
kie jest Ich bogactwo I nie 
słychana różnorodność. 

(Polonica radzieckie) 

Wiemy, jak bliskie jest dla 
polskiego człowieka pracy Ży 
cle wielkiego Kraju Rad, je-o 
go osiągnięcia, jego rozwój. 
Gdy przejrzymy gazety i cza 
soplsma radzieckie, okaże 
się, że wielki "naród stu na
rodów" odpłaca nam równy
mi uczuciami. 

Nie ma takiego wydarze· 
nia w naszym życiu kulturaI 
nym, 'które by w Związku 
Radzieckim przeminęło bez 
echa. W szerokich kołach 
społeczeństwa radzieckiego 
wzbudziły żywy oddźwięk i 
obchód setnej rocznicy uro
dzin mistrza sceny polski ej, 
Ludwika Solskiego, i "Dni 
Książki", i Zjazd Literatów. 

Obradom tego ostatniego 
poświęciła, .LltleraturnilJ;1 Ga I 
zieta" Nr 68 obszerny a~y-

kuł pióra znanego polskiego 
krytyka literackiego, Tadeu
sza Drewnowskiegl). Artykuł 
omawia pro'Jlematykę Zjaz
du, osiągnięcia naszej litera· 
tury w ciągu lO-lecia istnie· 
nia Polski Ludowej. popula
ryzację dóbr kulturalnych 
wśród szerokich rzesz ludzi 
pracy. nasycenie naszej nau
ki. kultury i sztuki nową 50' 
cjalls~yczną treścią. wycho, 
wanie nowego człowieka. O
mawia również walkę o no
wą tematykę, o zwycięstwo 
metody reali zmu socjalisty
cznego, walkę z wulgaryzato· 
rami tej metody. ze schema
tystami. ślizgającymi się po 
powierzchni zjawisk. 

Rzut oka na naszą nową 

literaturę pozwala autoro
wi wyciągnąć optymistyczny 
wniosek: "Do niedawna je
szcze pojedyncze młode ga
łęzie literatury rozrastają 
się w drzewo o mocnym 
pniu, o bogatej już i obiecu-
jącej koronie". • 

Czytelnicy radzieccy znają 

Z cyklu: Tępmy stonkę! 

Stonka - bumelant 

Rys. Karol Baraniecki 

H 

- Muszę wyjechać do Francji I to natychmi3s11 - po tynt 
postanowieniu zaczął kręcić Się koło pociągu odchodzącego do 
lilie. Mógł jechać lylko na gapę. Ale jak? Wewnątrz wugonlJ? 
Ta ewentualność odpadała w ogóle. Po pierwsze trasa była dość 
długa, po drugie - bał się, że zostanie zatrzymany. a wtedy ... 
Nie było wyboru. Zdecydował się jechać pod w~gonem \Ia 

osiach. Wypatrzył dogodny moment na chwilę przed odej';,cit'm 
pociągu i. .. wysoka, barczysta sylwetka wśllzgnęla się pod Je
den z w~gonow. Przyjemnie tu nie by lo. Przed oczami rozcią
gały się rdzawe pokłady, połączone stalowymi ndkaml szyn. Po
woli pociijg nabIerał rozpędu. Ziemia z błyskawiczną szybkością 
pchala się pod rozpędzone koła. które postukiwaly rytmicznie 
o ~pojenia szyn. Ogarnia lo go zmęczenie I senność. Na skrzy· 
żowai'liach rzucało gwałtownie wagonem na boki. Jeden nic
przemyślany ruch, moment nieuwagi i skończyłoby się wszyst· 
ko. W miarę przedłużania ~ię 1ej karkołomnej jazdy Zdrojewsi<.t 
czuł, że marznie. Nawet krótki kożuszek nie chronił go od wia· 
tru. który zwiększał się równocześnie z pędem pociągu. Na 
dodatek zaczęły odskakiwać kamienie spod podkładów, które 
przełatywały koło uszu ze złowrogim świstem. Zgubił gdzieś 
czapkę. a jego rozwichrzone ciemno· blond włosy spadały co 
chwila na czoło, drażniąc i przeszkadzając. Najgorzej było jed· 
nak, kiedy rozpędzony pociąg przejeżdża I przez mosty. Szcze· 
liny i szpary stalowej kon~trukcji zlewały się wówczas w jed· 
ną calość, tworząc jak gdyby przepaść. nad którą biegły za
wieszone tory. Strwożone serce porlc!J()dziło wtedv pod sam.o 
garrllo. a w szarych. lekko zaczerw:enionych oczach czaił S'ę 
strach. 
Wsłuchiwał s;ę z uwagą w wykrzykiwane przez konduktorów 

miejscowości. W Kehl (strefa francuski!. przyp. au!.), wyp"ctł 
dłuższy postój. Kolejarz konserwujący wagon opukiwał koła. z~' 
glądając do panewek. Po chwili maistrO\\I11 coś przy wagonie, 
pod którym ukryty był Zdrojewski. Stanisław zamarł w bezru
chu i 0czeki\\'aniu. 

Ucichk metal~czne pobrzękiwanie młofka. Westchnął z ulgą 
- Nareszcie sobie poszedł. Ten by mnie urządził. no ... 
Poc;ilg jgkoś dlugo nie odcho.dził. Zdrojewski niepokoił się 

coraz bardziej. \V IWl1cu, ku swemu przerażeniu, ujrzał po obu 
sironach wae-onu .nol2'i obute w d !ug:e wojskowe buty i spodnie 

doskonale gałązki drzewa. 
o którym Drewnowslti wspo· 
mina. Mówi im o nich maso
wa akcja odczytowa. w czasie 
której oglądają bogatą se
rię przeźroczy poświęconych 
sztuce polskiej, wyproduko-I 
wanych ostatnio przez wy
twórnię filmową. Mówią im o 
nich książki polskie, które 
można nabyć w każdej ra 
dzieckiej księgami. 

O popularyzacji książki pol 
sklej w ZSRR pisze na ła
mach .,Lltleraturno.l Gaztety" 
Nr 67 znany radziecki ~łu
macz i krytyk literacki. Wa· 
lerian Arcimowlcz. Obszer· 
ny artykuł zawiera cyfry na
prawdę imponujące. Otóż w 
Związku R8dzieckim w o
kresie 1917-1954 ,ukazały się 
422 książki 65 polskich pi
sarzy o łącznym nakładzie 9 
milionów 103 tys. egz., wy· 
dane w 25 językach! 

W planach wydawniczych 
instytucii radzieckich znajdu 
jemy wszystkie wydane u 
nas ostatnio cenne pozycje 
z dziedzi ny beletrys~yki i 
poezji. Ponadto informuje 
nas autor o oryginalnych pra 
cach autorów radzieckich. po 
świeconych kulturze polskiej, 
a więc o zbiorze artykułów 
pt. "Współczesna litera tura 
poJ.~ka". o -makomiti"j mono
grafii prof. Bełzy pt. .,Hi
s~oria polskiei kultury muzy· 
cznej" (Wydanie J'.1u 7 giz'u"). 

Jeżeli mowa o muzyce pol· 
skiei, to godzi sie wsprlmnieć 
o zamieszczonym· na łamach 
czasopisma ,.Tieatr" (IV --
1954) artykule znakomitej so
pranistki radzieckiej Natalii 
Sokołowe!. 

Zeszłoroczny pobyt w Pol
sce tej niezrównanej odtwór 
czyni partii .. Halki" zbiegł 
się z występami Moskiew· 
skiego Tea'.ru lm. Wachtan
gowa. 
"Ucieszyłam się - pisze 

S..,kołowa - że zwiedzę kraj 
Chopina i Moniuszki, zapo-· 
znam się z operą, z wysokim 
poziomem kultury muzycznej 
w Polsce. O tym, że poziom 
ten .jest rzeczywiście wysoki. 
przekonałam się już pierw
szego wieczoru w Warsza· 
wie". Artystka wnikliwie a
nalizu;e warszawską i poznań 
ską inscenizację "Halki" oraz 
wypowiada szereg trafnych 

uwag o specyficznych ce
chach tych inscenizacji i o za 
sadniczych różnicach z insce
ni zacją filii Moskiewskiego 
Teatru Wielkiego. Omawia 
również inne pozycje reper
tuarowe naszych oper. Za 
najwybitniejszą uważa in
scenizację •. Otella" Verdi'ego 
w Operze Poznańskiej. Asy
stując na próbach opery Bo
rodina ,.Książę Igor" autorka 
podkreŚla trafnie oddany 
przez artystów polskich ko
loryt lokalny, zrozumienie 
ducha odległej epoki histo
rycznej. W tonie serdeczne
go ciepła pisze Sokołowa o 
swych polskich przyjacio
łach - artystach Opery War 
szawsklej, w której śpiewacz 
ka wykonała partię "Halki" 
o atmosferze serdeczności i 
koleżeńskiej pomocy. 

Opera nie jest jedyną dzie 
dziną muzyki polskiej, intere 
sującą radzieckich ludzi sztu
ki. W radzieckiej prasie co
dziennej i periodycznej znaj 
dujemy wiele materiałÓw do 
tyczących muzyki polskiej, 
zarówno wSPółczesnej jak i 
klasycznej. Szczególnym pie
tyzmEm otacza społeczeń· 
stwo rosy.iskie pamięć pol
skich twórców z da wnych 

·epok. Mówimy tu nie tylkO o 
tradycyjnym kulcie Chopina, 
o ogromnei popularności Mo
niuszki. W roku bIeżącym 
slJołeczeństwo radzieckie ob
chodziło rocznice związnne z 
życiem i działalnością EIsne
ra i Ogińskiego. W Moskwie 
od':lyły się uroczyste akade
mie okolicznościowe. O El s
nerze mówił i pisał wybil ny 
muzykolog profesor B2łza. 

W p;erwszym numerze te~o' 
roczn~'m czasopi sma .. So· 
wietskaja Muzyka" ukazał 

się artykuł, poświęcony Mi
chałowi Kleofasowi Ogińskie 
mu w 120 rocznicę .iego śmier 
ci. Artykuł podkreśla szcze
gólne zaSługi Oą;ińskiego dla 
sprawy zacieśnienia więzów 
braterstwa między narod8 mi 
rOSYjskim i pOlskim. 

Przytoczona garść faktów 
z dziedziny polsko-radziec
kiej współpracy kulturalnej 
nie wyczerpu'e bynajmniej 
zagadnienia. Daje jednak po
jęcie o zacieśniającej się wię 
zi ':>raterstwa. które jest rę
kojmią niepodległości i siły 
naszego państwa. przyczy-

kolejarza, który tłumaczył coś po francusku. Zrozumiał, że zo
stał odkryty. Rozważał przez chwilę możliwość ucieczki, al~ 
wiedział, że nie ma żadnej ~zansy. Wagon był obstawiony. W 
jakiś czas potem siedział już w komisariacie policji. 

Wypytywano go po. francusku. Nic jednak nie rozumiał z tej 
całej przemowy wygłoszonej przez opasłego sierżanta. Zam
knęli go do aresztu. Dopiero nazajutrz zawezwany został przed 
oficera, który łamaną polszczyzną wypyiywał go skąd uciekł 
i dokąd chciał jechać. Oficer kazaj opowiadać wszystko od po· 
czątku. Zdrojewski mówi! o ucieczce ze Szczecina, napomyk~· 
jąc również o tym, że zanim dostał się z.a granicę, mieszkał w 
Warsz3wie na Goclawku I pracował jako szofer. Przesłuchują 
cv zażijdał od niego ISzczególów dotyczących translokacji jedno
stek wojskowych. lotnisk, fabryk I portu w Szczecinie. Zdro· 
jewski nie był jednak przygotowany na takle pytania, a chcą.' 
w\ brnąć z tych zręcznie za~tawianych lSideł, zaczął coś mówić 
o Warsz,l\vie, Szczecinie, przebytej drodze. Plątał się, powta
rzai~c kilkakrotnie lo samo. Wówczas oficer powiedział. że 
w'izystko to co usłyszal tu przed chwilą, jest bajką. a nie in 
formacją i zaczął mu wygrażać przed nos,em pięścią. oświad· 
czojąc. że odeślą go z powrotem do Polski, a tam ... posiedzi 
sob:e parę latek i może na bie-rze rozumu. 

Po chwili wstał i z rękami założonymi za siebie chodził po 
pokoju wielkimi krokami. Teraz wydawał się bardziej układny 
i grzeczny. Podszedł do Zdrojewskiego I poczę~10wał go nawet 
papierosem, zapytując niespodziewanie, czy wie co to jest Le
gia Cudzoziemska? 

(c. d. 11.) 

Wypytywano go po francusku. N/c Jednak nie rozu~lal z teJ ca 
lei przemowy. wygłoszonej przez opas/ego sierżanta. Zamknęli 
go do aresztu. 

nia się do rozkwitu naszej 
gospodarki i kultury, do zwy 
cięskiego budownictwa socia 
lizmu w naszym kraju, do 
triumfu sG;"awy pokoiu. 

D. T. 

bajki 

nie baiki 

U piekła babka pieróg 

U piekła babka pieróg, 
nie za mały. nie wyso

ki i nie niski. W sam raz, 
jak to mówią. Ale smacz'ly, 
z grzybami. 

A pracowała ta babka w 
kancelarii jnko sprzątacz

ka. I wnuk jej tam pracował. 
Wnuk ten był właśnie sole
nizantem. 
Przyniosła 'Jabka pieróg 

do kancclari i: 
- Poczęs!u,lcie się· ko

chani, Można z herbatką. 
A można i tak. bez her
batki. 

Zobaczyli w kancelarii 
pieróg, jęknę!! aż z podzi
wu: 

- Bożeż ty mój, cóż za 
pieróg. jaki piękny! 

Kancelista Iwanow po
wiada: 

- Cóż. zjemy. 
Kancelista Pietrow po

wiada: 
- Słusznie zjemy. 
I już wyjmuie scyzoryk. 

Dla niego coś zeżreć - to 
fraszka. raz dwa i po wszy
stkim. 

Aie starszy kancelista -
a zwał się Sidorow - po
wiada: 

-Nie, wy mnie doprowa 
dzicie albo do szaleńs~wa, 
albo do przedwczesnego 
Zgonu. Ja wam pokażę pie
rogi jeść bez pozwolenia 
zastępcy naczelnika kance· 
larW 

- Poleciał. zameldował: 
Melduję uprze1mle. po

wiada: upiekła babka pie
róg, nie za duży. nie ta 
mały, nie wys>okl. nie niski, 
przepi sowego, jak się to 
mówi, formatu. I ponieważ 
wyżej wspomniana babka 
przyniosła wyzeJ wspom
niany pieróg do podległej 
wam kancelarii z konkl'~t
nym wnioskiem zjedzenia, 
prosimy o udzielenie dy
rektyw w tej sprawi('. 

- Pieróg? - zapytuje la 
stępca naczelnika kancela-
rii. . 

- Tak jes~, pieróg. 
- Z grzybami? 

- Tak jest, z grzybam!. 

- Hm, hm. I. co na.iważ-
niejsze, świeży. Zeby to 
przynajmnieJ. niech go dia 
bU. był nieświety. Nie
chaj decYduje naczelnik kan 
celariI. 

Poleciał. zameldował. 
- Melduję uprzejmie po

wiada: upiekła babka pie
róg, nie za duży. nie za ma 
ły. nie wysokI. l ni" nl~ki. 
jak to się mówi, przepiso
w.,go formatu. I ponieważ 
wyżej wspomniana babka 
przyniosła wyżej wspom
niany pieróg. do pOdległej 
wam kancelarii z konkret
nym wnioskiem z.iedzenia. 
prosimy o udzielenie dyrek 
tyw w tej sprawie. 

- Pier6g, zapytuje na
~zelnik kancelarII. 

- Tak .;est, pieróg. 
- Z grzybami 
- Tak jest, z grzybami. 
Myśli. myśli naczelnik 

kancelarii i powiada: 
- Wiecie? Sporządzić mi 

notatkę służbową. A ja z tą 
notatką pójdę do swego na· 
czelnika. Jak mój naczel
nik Zadecyduje. tak zrobi
my. 

Siadł więc kancelista Twa 
nowo ka.ncelista PietrolV i 
kancelista Sidorow i pod 
nadzorem naczelnika kan
celarii cztery dni pisali no 
tatkę służbowa. 

A w notatce, jak w notat· 
ce: meldujemy uprzeJmIe. 
że babka upiekła pieróg, 
nie za duży. nie za mały. 
nie wysoki i ni" ni<!,I. I ta k 
da:ej. i te pe. Pięknym czar 
nym tuszem nakreślili pie · 
róg. przekrói pi onowy p'e
r"ga. rzut poziomy, w'dok 
z boku i wid!)k z dołu. Sora 
wdzili. zalJ8kowali. zalako
wali. uzgodnili. zanieśli na
c'elnikowi naczelnika kan 
celarii. 

Naczelnik przeczytał. 
- Cóż wy - powiada kpi 

cie? Pierogiem was babka 
częstuje, co? 

- Tak jest. częstuje. , 
- To niech wam będzie 

na zdrowie. 

Ale oni nie odchodzą. 
Przestępu'ą z nogi na nngę 
z zakłopotaniem. Wzdy
chają. 

- Jeszcze coś macie do 
mnie? 

- Tak iest. towarzyszu 
naczelniku. 

- O co chodzi? 
- A czyby tak nie mo· 

żna ... na wszelki wypadek ... 
rezolucyjkę na piśmie 

Nie \'iytrzvmał naczelnik. 
- Wont! - krzyczy. -

Zeby tu po was śladu nie 
zostało. Proszę wypełnić 
polecenie. 

Cóż. n'e ma rady. musieli 
wypełnić polecenie. A pie· 
roga zębem iuż nie weź
miesz: stwardniał. skamie
nia!, nawet nożem nie mo
żna go krajać. 

Zdobyli siekierę. j siekie
rą w pieróg, r-r'az! 

Pieróg nietknięty, a sie
kierę diabli wzieli. 

- Ależ zmartwienie! -
powiedział naczelnik kance 
larii i kazał sporządzić no
tatkę służbową: że babka u
piekła pieróg nie za duży, 
nie zt~) ml1\'. nie wysf'ki i 
nie niski i tak dalej i te pe. 
Wobec powyższego prosimy 
o wYdanie zarządzenia w 
sprawie skreślenia ze spisu 
inwentarza 1 (slown j,,: .. ;e
dre i ") siekiery i tak dalej 
i te pe. 

Tfu! 

Koniec bajki. 
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lłealizuill wskazania II Zjazdu 
Mistrzowie i rekordziści Polski 

By odkurzacz i froterka nie były luksusem ... na rzeszowskiei bieżni, rzulni j skoczni 
Niedzielne mistrzostwa Polski 

w trójboju kobiet. pięciOboju I 
biegu godzinnym mężczyzn wy
wołaly w Rzeszowie duże zain
teresowanie, Sam fakt, że star
towali mlstrzo\vle I rekordziści 
Polski ze StalVczyklem, Bugałą, 
Konlkówną. Mlnnlcką I Borla
nówną na czele był wystarc7.a.tą 

cym magnesem. 

- No cóż - mówił tow. I 
Stanisław P asierb na zebra-

j 
niu załogi Rzeszowskie j Fa
brYki Sprzętu Gospoda r ski e
go. gdy w Warszawie toczy-

ws zystko. Postanawiam wo
bec towarzyszy, że na moim 
odcinku pracy jako ślusarz 
narzęd , iowy I.:>ędę 'nie tylko 
zabiegał o ilość iNykooanych 

Na zdjęciu: Stanisław Pasierb przy pracy. 

ły się obrady II Zjazdu Par
tii - widzę teraz jasno. że 
nie wystarczy praco wać tyl
ko na ilość. Moich 130 pro
cent normy to jeszc ze nie 

Foto - Popijakowski 

sztuk. Będę się starał swą 
pracą przyczynić jak najwię
cej oszczędności. - Pasierb 
nie jest mowcą, więc trochę 
nieskładnie, a trochę z zaże-

Rierownil{ T. SzeJigai 1\. Świder mają 
dotychczlIs JliJjwięl:ej głosów w naszym 

łłollk u rsie-PJebiscyde 
Nasz Konkurs· Plebiscyt n3 

braJ ju ż r\lllllucliu i ot'>c·.:n:e o 
trzylllujelP)' codzicllllle: l,ilk:J, 
naście od IW\\' icdz l, któ re typu 
ją do tytlIlu najlepszego kie' 
rownika z:Jid adu zbioro\\'cg\, 
i vwienii1. ob, Tadeu sz;] Szeii , 
g~ z "Jutl'zpnki" oraz i\11c1rze 
ja Swidra z baru "Po\\' s zecli 
nego". 

CI dwaj kierownicy 
R"ZG w'Ijdujij się na czolo 
wym nli ej~cu w nils zylll KOil 
kursie· r:ehiscyc ie. Illając naj, 
w iększą ilość: głosów. 

Z kucllill'ZY nasi Czytelnie', 
wybieraj ą do ' Iytulu n a'ih:: psz\: 
.go ob, b\i,h"la Kloka z baru 
"Powszechllego" oraz ob . Sil' 

\V czwarlek 
Dyżur nocny: ApteKa SpoJecz

na nr l, ul. 3 Maja l~ 
Apteka Społeczna nr 4 ul. D,

browsklego 56. tel. 10-34 
PogotowIe Ratunkowe ul. O
brońców titallngridu ~9 , 

tel. 09 
Straż Poia rna ul. MIckiewicza 

lO, tel. 08 

TEATR 
PANSTWOWY TEATR ZIEMl 

RZESZOWSKIE.J: .. Zabawne 
zdarzenie" godz. 19 

DOM KULTURY WSK 
Premiera bajki " WIlk, koza 
I kożlęta" w wykonaniu te
atrzyku dzIecięcego godZ. 13 

/ł'VZIEU/u 
MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 

SZOWIE - Rynek 6, czynne 
od godz. 10-15 

l\ltiZEUM W ŁAI'lCUCIE 
czynne od godz. 9-15 

fh. 5 ;\/ Ił 
APOLLO (ul. W Hlbnera) -
"O :,ręly sztu rmują bast~oI\Y" 
- prod radzIeckiej - goClz. 
16. 18 I 20 

pnzooow NIK (ul. Pstrow-
~klego): .. Pod niebem Sycy
lii" prod wloskiej godz. 17 
I 19 

~!f)/ ST Ali' )/ 
.\WZEl:M OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE - Rynek 6 
Wystawa I<siąi.ek \ czasopltcn 

wyd<l\\'anych na terenie Rze
szo\va. 

5.25 17.30 Rzeszowska audy-
CIa lok31na - program odbie
rany przez głośnlki. 

F rogram I - na {ali 1322 m 
Prog ra m dnia 5.53 11.52 Wia-

domoścI 6.00 7.00 16,00 20,00 
23.30. 

6.05 Muzyka "Na dzień do· 
bry" 6.50 Kalenda rz radIowy 
7.15 Od melodii do melodii 
7,50 MelodIe filmowe 8.30 lVIi· 
losni kom pięknej muzyki 9,00 
OdpowIedzi Fali 49 9,12 Kon
cert zespołu pIeśnI i tańca 
.,Mazowsze" 9,35 "Miłość ba-

wiaka z .. Jutrzenki" l ob. We 
solowski ego z z"kladu nr 10. 

Do iytulu najlepszego kelne 
ra pretenduje IV dalszym cią · 
gu ob, Helena Witkowska 7 

"Hotelowej" or"z ob. Józef 
Skrobacz z "Powszechnego". 

Poni ~waż nasi Czytelnicy 
podają num ery kelnerów zaslu 
gujących ich zdaniem na uzn ~ · 
nie, dlatego zwracamy Ilwag~ 
tym wszyst'kim. ldórzy n;e [lO' 

cI~ją ll"zw:sk kelnerów i z~kh. 
dów zb iorow ego żywierl ia, Ż(~ 
należy podawać doldadne na 
z\\ 'sko i nazwy zakladńw. 

N,, ~z Konkurs P! eb is:yt 
trw a i w da Iszym ciągu ocze· 
l\Ujemy wypowiedzi naszych I 
Czytelników. 

w Rzeszowie 
buni" 10.05 Polska muzyka o
perowa 11.00 Muzyka rozryw
kowa 11.25 Muzyl<a j aktual
noścI 12.04 Przerwa 13.00 Mu
zyka ludowa różnych narodów 
13.40 "Na skain ej perci" 14.00 
Muzyka dla wszy:;lkIch 15.00 
"Oberża pod grzybkiem" 15.30 
"Swojskie melodIe" 16.05 Au
dycja aktualna 16.20 Dla dzIe
ci 17.05 .. Czego chętnie >Jlucha
my" 18,00 Utwory Skrzypcowe 
18.20 Audycja konkursowa 
"Czy zna,;z tę książkę" 18.25 
.. Scena polska" - Mieczysła-
wa Cwiklińska 19.25 Muzyka 
taneczna ~,1.25 Piosenki ra-
dzieckie 21.00 Gra orkiestra 
taneczna PR 22.00 Ogólnopol
skie wiadomości sportowe 22.40 
Popularne utwory fortepiano
we. 

Program II - na fali 367 m 
Program dnia 6.33 11.50 Wia-

dcnmścl 6.40 8.00 17.00 21.30 
23,55. 

6 .05 "Od melodII do melodl1" 
7.50 Kalendarz radiowy 8.15 
Melodie filmowe 8.30 Miłośni
kom pięknej muzyki 9.00 "O
biadek u pa n a Jonesa" - hu
moreska Haja Lama 9.20 Po
pularne utwory 9.40 Dla dtiecl 
10.00 Muzyka rozrywkowa 10.30 
Poezja I muzyka 11.00 "Orch1-
dca - królowa kwiatów" 11.13 
Z cyklu: "Spiewacy polscy" 

Antonina Kawecka - 00-
pran 11.33 PolskIe melodie lu
dowe 12.04 Poranek symfonicz
ny 13.00 DwIe Częstochowy -
reportaż Lecha Froenllcha 
13.20 MozaIka rozrywkowa 14.10 
Zaga(lka literacka 15,00 Kon
cert chopinowski 15.30 .. Z ży
cia Związku Radzieckiego" 
16.30 Z naJpiękn!ejszych ope
retek 17,05 Felieton 17.15 Kon
cert słynnych solistów ra· 
dzieckich 17.45 "Na fali h\lmo
l'U i satyry" 18,15 Koncert ork, 
łÓdzkie j rozgl. PR 19.00 Muzy
ka I aktuall1(lści 19.25 Muzyka 
taneczna 20.00 "Piękne głosy" 
w programie arie i duety z 
oper Verdi'ego 20.30 "Balwierz 
artysta" ode. noweli Mikołaja 
Lesl<owa ",1.00 G ra ark. tanecz
na PR 2150 Muzy ka taneczna 
22 .30 WIadomości sportowe 
22,45 TydzIeń muzyki austriac
kiej . 

nowaniem dodał na koniec: 
Tak właśnie zechce wprowa 
dzić w czyn to. co nam wska 
zuje Zjazd. 

Od tego czasu Pasierb, iak 
się to mówi, "nie zaznał spo 
koju" . Z nim razem towa
rzysz pracy - również ślu
sarz narzędziowy Pałka. 

Obaj przysłuchiwali sie 
głosom załogi na naradach 
wytwórczych. Obai studiowa 
li, jakie to tematy racjonali
zatorskie do rozpracowania 
stawia biuletyn, wydawany 
przez komórkę wvnalazczo
ści. 

Od czasu ow€'I(o zebrania 
do dziś. Pasierb istotnie re
alizuje s w oje postanowienie. 
Normv ni e obniży!. nadal o
siąga 180-200 procent. a róW 
nocześnie opracował 7 pomy 
słów racjonaliza torskich. 

Wszystkie 'Tlalą na ('"1,, 
obniż~nie kosztów produk
cji, 4 zostały już zatwierdzo
ne przez fabryczną komórkę 
wynalazczości, 3 sa w rozpra 
cowaniu, 

Matema tyka oszczedności. 
którą wprowadzi! Pasierb 
jrst prosta . Do jednego od
kUr7acza wkręca s ię nrzE'cięl 

nip. oltdo 100 śrubek. a do 
jednej froterki - ok oło 50 
śrubek. ' Dotychczas śrubki 
wkręcano ręcznie. orzv czvm 
na każde ""~ręcenie zużywa
ło się okolo 1.5 minuty. Pa
s ierb skonstruo"'ał autom::!
tyczny Śrubnkr~t. ktÓ:'e~() fa
bryka nie posi 'ld<l. CZaS po
trzebny ra "'kręcenIe śrubki 
a LI tom::!! yccnym śrubokretem 
wynosi tylko ok. 12 sekund. 
Ponieważ fabryka nie po

siada wła snych mas zyn do 
szlifowania. bolce do frote
rek szlifowano w WSK R ZE

szów. Pasierbowi nie dawa
lo to spokOju, że k05/ 1111P t"1 
kie szlifowanie do 1,50 zł 
za sztukę i op67nia koordy
nację prac w zakładzie, bo 
to przecież nie na miei scu 
się wykonuje. Soróbowal ka 
librować bolce na pl''lsie hy
draulicznej. W tym celu 
skonstruował malutki przy
rząd własnego pomY5łu, Te
raz będzie to kosztowało gro 
sze, a objęte zharmonizowa
nym planem całego zakładu. \ 
o<:!bywać się będzie w termi
nie. 

Ze sportu 

24 operacji wymagało do
tychczas wykooanie zamknię 
cia odkurzacza. Nowe zam
knięcie, pomysłu Pasierba 
wymaga tylko 9 operacji, a 
jest również szczelne. dając 
2 do 2 I pół godziny oszczę
dn ości na każdej sztuce. 

Równolegle z pomysłami 
maiącymi na celu oszczęd-
ność pracy. Pasierb ob-
myślił zmiany w P:'o-
dukcji , maJące na cciAI o
szczędność ma teriałową. Je
go 1.0 p:;'ffil'sl ie::;t. hy w o;' 
kurzaczu kosztowna turbinkę 
z deficytowej bl::!chv alupo
lonowej zamienić na wia
trak z blachy n~~rd7.e'" nej. a 
pasek napędowy do froterki 
zamienić krążkiem gu:no
wym, przy czym krążek taki 
da równorzędną moc napę
dową. 

Walka o oszczedność, do 
której II Zjazd wezwał nasze 
za łogi, przyn iOS ła już pewne 
rezultaty w Rzeszowskiej Fa 
bryce. Sprzętu Gosp(>tlarskle· 
go. Dzięki wprowadzeniu po
mysłów Pasierba. a także 
Pałki i innych robotników _ 
koszt odkurzacza obniżono o 
15 proc., a wprowadzenie dal 
szych wniosków oow<!tor
sk ich i (\szcz~dnościowych po 
zwoli obniżyć ten koszt o 
da lszych 15 proc. Po II Z.ież
dzie wzrosJa 3-krotnie ilość 
produkowilnych froterek. Za 
równo odkurżacze iak i fro
te rki są teraz lżejsze i este
tyczniej wykonane. 

c. W. 

Ot,,'arl'ie wystawy 
prac d7Jecięcycb 

Na zJkoliczenie III konkursu 
\:zytelniczego uczniów szkól 
podstawowych woj. rzeszow 
~kiego otwarto w RzeszowII:> 
wystawę prac konkursowych 
na której walazly s ię najlep, 
sze ilustracje dzieci do prze· 
czytanych książek, różneoo ro· 
dzaju prace plastyczne i~slru, 
jące sceny z książek, listy 
dzieci do pisa rzy i instytucji 
wydawniczych, wypowiedzi o 
przeczytanych biążkach ilp. 

Wystawa mieści się w loka, 
lu Wojewód zkiego Domll Ku:' 
tury ZZ przy III, Okrzei CZV !] 

na będzie do 26 bm. F. S. 

Rezultat zawodÓW byl pletwy 
- trzy nowe rekordy roiski 
llstano\'vione przez Minntcką w 
trÓjboJu, stawczyki' w pięcIO
boju I Szwargota IV biegli na l 
godzInę. 

Kil!,a zdjęć zrobionych przez 
naszego fot<lreportera pnypom
.ną rzr.szowianom niezaponlnlan~ 
chwile ze stadionu Ogniwa w. 
czasie mistrzostw. 

NR zdjęciu obok. ml .<;trzyni 
I rek()l'd zl~,tkrt Polski IV trój
belu Minnicka (Budowlan i). 

Jedyn""11 reprp-,pnl;-łlltamt 
Wlącek I E. Drąg IV biegu 
reprezentanci przed biegiem 
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Mistrzowski skok Z. Staw 
'czyka, 

Juniorzy Ogniwa Rzeszów sięgalą po tytuł mistrza 
W drugim dniu fin a łowych 

rozgrywek o mistrzostwo 
woj. rzeszowskiego w pi!
c€ nożnej, Ogniwo Rzeszów 
pokonało drużynę Stall Sta
lowa Wola 1:0 i dzięki temu 
ma największe szanse na 
zdobycie tytułu mistrzow
skiego, tym bardziej, że 
Start Rymanów pr zegrał ze 
Spójnią Jarosław 1:2 . 

SP()JNIA JAROSŁAW 
START RYi\tAN()W 2:1 (1:1) 

Drużyna Spójni, która w 
dniu wczorajszym przegrała 
gładko z Ogniwem postara
Ja się o pewnego rodzaju 
niespodziankę wyglywając 
ze Startem Rymanów 2:1. 

Do przerwy 'wynik remi
sowy 1:1 i niewątpliwie tak 
zakończyłoby się całe spot
kanie, gdyby nie nieobliczaI 
ny wybieg bramkarza Star
tu , który wykorzystał przy 
tomnie BESTER i zdobył 
zwycięską bramkę. 
Pierwszą bramkę dla Spój 

ni strzeli! również BESTEB 
zaś dla Startu Sołtysik. 

OGNIWO RZESZOW -
STAL STALOWA WOLA 

1:0 (0:0) 

Drugie spotkanie rzeszow 
skiego Ogniwa i Stali ze 
Stalowej Woli miało roz
strzygnąć, która z tych dru-

1 żyn będzie najpowai.niej-

szym kandydatem do tytułu dzenia mają jUniorzy Stali. 
mistrzowskiego. Po niezbyt Po przerwie inicjatywę 
ciekawej grze zwycięstwo przejmują zawodnicy Ogni-
odnieśli juniorzy Ogniwa, wa, którzy w tym czasie 
którzy jednak grali w tym zdobywają zwycięską oram-
dniu o wiele gorzej niż w kę ze strzału SZALACHY. 
dniu wczorajs zym. Szczegól Mimo wysiłków za wodni-
nie za dużo faulowali, co ków Stall. wynik do kOlka, 
jest ujemną stroną ich ze- nie ulega zmIanie, dzięki u· 
społu. \ miejętnej grze defensywy 

D.o przerwy gra jest cha- Ogniwa, \V której bardzo 
otyczna i więcej do po,«ie- dobrze zagrał KUSTEK. -----------------

Kto weJdzie do II ligi bokserskiej? 
Odpowiedź na to pytanie 

nle Jest łatwa. Zgodnie z u· 
chwa'łą Sekcji Bok6u G I{HF, 
do II ltgl W€jść ma w tym 
roku 3 drużyny spośród mi· 
strzów wOjewódz:w ,ZapewnI· 
la soble już miejsce W lidze 
.. Gwardia" (Przemyśl), po
konując wszystklcli swych 
przeclwnlków. Na, pozostałe 
dwa ·rr;.,joca jeGt aż plę<Jiu 
kamclyda'tów, a to: KoleJarz 
(Gdynia), Kolejarz (Warsza· 
wal, Stal (Elbląg), Gwardlll 
(Opole) I Gwardia (Bielsko). 

I w!aśn·le o tym któl,€ z 
wymknionycn drulyn za , 
awansują do II ligi zadecy' 
d uj ą spotk<VIl la, jakJle od hędą 
się w dniach 17, 19 I 20 bm , 
w J3Iros.JaiW:!'u I w Rzeszowie 
Drużyny podv!-elone Z09taly 
na 2 grupy: do pierwszej na· 
leżą ooydwa zeepoly Koleja· \ 
rza, zaś do drugIej Sta,1 
(Elbląg), Gwardia (Opole) 

i Gwaifd'la (Bielsko). Najłat · 
wieJsz-e zadanl€ mają druty 
ny Kolejarza, gdyż Już w 
dn,iu dzts leJszym pOOczas 
6po:kanla w Ja.1"osławl'll, zwy 
clęzca autolllilltycznle kwaJ.l· 
f1kuJe się do II IIg.l, 

W drugIej grupIe odbędą 
się trzy spotkania, a to: dziś 
w Ja'rosławlu Gwardia (Opo
le) z Gwardią (BleI6ko), 
19 bm. w Rzeszowie - w 
sali Domu Kultury WUBP 
przy ul. Le.nglewlcza o godz . 
19 - Stal (Elbląg) - GW8Jl'
dla (Blehko) oraz w dn~u 
20 bm. równIeż w Rzeszo I 
wie, Stal (Elbląg) - Gwar
dta (Opole). Dopiero zwy· 
cięzca tych spotkań - uzy 
ska Z8.6zczytny ewall1s do " 
ligI. Jak Widzimy z tego, 
walki zapowla<lają ~1ę nie
zwykle I,nteresująco. a o ty>m 
ja1k wIelką wa,gę przykładają 
wymienione drużyny do wy· 

::>el'd€cznl€ gratulował Ru 
sek nowemu rekorc1zi5cie 
Szwarl;otowi zwycięstwa o>;,az 
mistrzostwa I rekordu Polsk·\' 

Foto Popijakowski 
tekst (k) 

nlku spo:kań . świadcz' ć mo
że fakt. że Już od ktlKu dni 
przehywają one w Rzeszowie 
I pilnie tl'enują, bacznIe 
obs-erwu J<!c formę 6lVoI·c h 
przeciwników. J. 

ZOSTALI · WYł,ONIENI 
NAJLEPSI STRZELCY 

LPZ WOJ. RZESZOWSKIEGO 

W dniach 12 ! la . VI. odbywa
Iy się na strzelnicy w StaronI
wie WOjeWÓdzkie zawody strze
leckie o ml9trzostwo LPZ. Wzię 
ło w nich udZ I ał 64 uczestnikÓW 
- najlepszych strzelców wyło
nionych na zawodach powiato
wych, 

A oto poszczególne wyniki' 
KOBIETY - Kbks 8: I) Mallk 
(Łańcut) - 3l! pkt. na 400 mo
żllwych, 2) TekieIska (Łańcut) 
- 306 pkt ., 3) Ungeheuer (Prze
myśl) - 264 pkt., Kbks-7: I) Ma
lik - 177 pkt. na 300 możliwych. 
2) Szot (Jasło) - 160 pkt. 3) Te
klelska - 156 pkt. 
:l.IĘZCZYZNI - Kb-3: l) Gor

czyński (Lubaczów) - 80 pkt. 
na 100 mOŻliwych, 2)' Kapral 
(Lesko) - BO pkt., 3) Fornal 
(Lesko) 74 pkt,. Kbks-7: 
l) MarcInkiewicz (Gorlice) 
210 pkt. na 300 możllwych, 
2) Mazur (Ta~nobrzegl 187 
pkt .• 3) Grochai (Stalowa Wolaj 
- 184 pkt. 

Kbks-a: l) Mazur -
na 400 możllwych, 2) 
(Nisko) - 322 pkt., 3) 
(Rzeszów ) - 31~ pkt. 

345 pkt 
Cagara 

Chmura 

Wyłoniona została reprezenta
cJa woj. rze!lZowskiego, która 
weźmie udział \V centralnych 
zawodach strzeleckich w War· 
sr.awle, które odbędą się od 
l do 5. VII . Na zawodach cen· 
tralnych Rzeszów reprezento
wać będą: Zofia Malik, Marla 
TekieIska, Helena Ungeheuer, 
Zofia Szot, Zygmunt Mazur, Jó
zef MarcInkiewIcz, ZbignIew 
Chmura, Marian Gorczyński, 
Henryk Mallk I Stanlslaw Ca
gara. 
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